
Międzynarodowy 

Dzień Dziecka 

P!1f)tF.TARTU.~ZTJ WSZYSr1{lCH KRATI"JW l·ĄCZCTTJ 'S1ę I 

f)ZIS 6 STRON Wyd. ABC · .. Cena 20 gr 

Ust ze rosi 

Nasze wnioski 
z wycieczki do sil6Uzlelill 

produkcy~nych 

Jak co dzień budzą się dziś 
", przecierając piąstką za­
spane oczy, jak co dzień idą 
ranO do szkół, przedszkoli, 
bawią się w ogródkach jor­
danowskich, na podwórkach, 
w parkach. Jak co dzień -
a jednak trochę inaczej. Je­
dne znajdą z rana na swej 
kołderce nową zabawkę, 
kslążkf', Innym czuła ręka 
matki wplecie we włosy no­
wą wstążkę, założy czyste 
ubranko; dziś w przedszko­
lu będą obdarowane łakocia 
mi, pójdą do teatru kukieł­
kowego lub na przedstawie­
nie ... jak kraj nasz dlugi i 
szeroki, we wszystkich mla 
stach i wsiach. dziecL_ n.as~e 
radośnie obchOdzą. swe świę 
to, swój wielki dzień, w któ 
rym czują się ze szczególną 
mocą, że są otocz'one miło­
ścią wszystk'ch. 

Jakże różni się dzisiejsze 
życic naszych dzieci od ży­
cia dzieci w POlsce, którą 
rządzili kapitaliści I obszar­
nicy. Ogromna większość 
dzieci w Polsce sanacyjnej 
nie m1ała właściwie dzieciń­
stwa, znala poniewierkę i 
głód, biedę czworacznej Izby 
czy wilgotnej rudery miej­
Skiej. Dla miliona dzieci nie 
bylo miejsca w szkołach. 
Toteż dla dziecka górnika 
śląskiego szkolą życia były 
hałdy, gdzie dniami calymi 
wygrzebywało ono kawalIłi 
węgła... dziecko biednego 
chłopa, wraz z kromką chle 
ba, otrzymywaną. za' pilno­
\vanle krowy bogacza, pozna 
wało gorycz ustroju wyzy­
sku. 
Już nigdy w naszym kraju 

dtieci nie zaznają. krzywdy, 
głodu, nie będzie grozić im 
beznadziejność heia. Prawo 
dziecka do radości I szczę­
ścia, tak oczywiste jak pra­
wa, przyrody, zostalo w na­
szym państwie ludowym kon 
stytucyjnie zagwarantowa­
ne. Z każdym rokiem, z każ­
dym dniem jest ono coraz 
pełniej, coraz lepiej wciela­
ne w życie. 

Dziś kaida matka, kaidy 
Ojciec wie, że może wycho­
w,ywać swe dzieci na pra­
wych i pełnowartościow~'ch 
ludzi, gdyż wład?a ludowa 
mu w tym pomaga. 
, Dla nich to powstają prze-

Od B do 12 cżerwca 
będzie przeprowadzony doroczny 

s2is rolny 
WARSZAWA (PAP). Podobnie 

Jak co roku, w roku bież. prze­
prowadzony będzie IV dniach od 
8 do 12 czerwca doroczny spis 
rolny. Wyloaione 9jJecjalnle w 
tym celu komisJe spiSZą w tych 
dniach we wszystkich gospodar-
stwach rolnych powierzchnie 
gruntów, z uwzględnieniem 
wszystkich upraw. a także po­
głowie zwierząt gospodarskich 
I stan elektryfikacjI poszczegól­
nych gromad. 

Celem spisu jest dostarczenIe 
państwu dokładnych danych do­
tyczących produkcji rolnej I 
k.lerunków jej rozwoju. 

Nr 128 (1547) - Rzeszów. wtorek l czerwca 1954 r. 

WidzieliśmY spółdzielnie 
produkcyjne w szczcc\\'lski 111. 

Nasza grupa zwied7,ila sPół· 
dzielnie Oąb ; ec i Bagno , w 
powiecie nowogardzkim. 

Przekonaliśmy się naoczni p, 

że w spółd7.ielni jE'st dobtze. 
gdy ty Iko ktoś chce pracować 
jak nałeży. 

Kto pracuje ~en ma wszyst 
kiego po.' dostatkiem, 

W 300 rocznicę zjednoczenia Ukrainy z Rosją 
Widzieliśmy ziemie upra­

wiane maszynami. widlic>!iŚ 

ciętnie cO tydzień dwa no­
we żłobki, dla nich buduje 
się pełne powietrza I sloń­
ca przedszkola, szkOły, śwle 
tlice, place do gier i zabaw. 
Dla nich wznosi się piękne 
pałace młodzieżowe, domy 
harcerza, domy kultury, by 
tutaj znajdYWały przyjem­
ną rozrywkę, by mogły roz­
wijać swe zdolności i zami­
łowania. Nowe przychodnie 
zdrowia, piękne wydawnic-
twa literatury dz;ecięcej,1 
coraz liczniejsze ośrodki 
wczasowe i kolonijne, tea­
't,ry młodego widza, filmy 
dziecJęce - oto niektóre tyl 
ko przejawy troski naszego 
.pań,.stwa o lriłode pokoleni-e. 

Z ufnoMią. patrzą. dziś ro­
dzice w przyszłość. Wiedzlh 

(Dokończenie na str. 2) 

Setki tysięcy mieszkańcÓw stolicy ZSRR manifes.tow~ły 
wielką jedność narodu z partią i rządem radzl~cki~ " 

niewzruszoną siłą przyiażni narodów Związku RadZieCKiego 
MOSKWA (PAP). W niedzielę Odbyła się w MOskwie dla 

uczczenia historycznej rocznicy zjednoczenia Ukrainy z Ro 
sjlł defilada wojskowa i mani festacja ludności stolicy ZSRR. 

Na Placu Czerwonym, kt6 
rego odświętna szata mówi 
o przyjaźni narod6w Związ­
ku Radzieckiego, mienią się 
szkarłatem sztandary ZSRR 
i republik związkowych. 

Miejsca na trybunie Mau­
zoleum zajęli przywódcy Ko 
munistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego i kierowni­
cy rządu radzieckiego, mar­
szałkowie i admirałowie. 

przestrzeni wielu lat były 
od siebie oddżielone. Korzy 
stając z Lego rozbiCia, obcy 
najeźdźcy rabowęli i grabili 
ziemię ukrainską. Miłujący 
wolność na ród Ukrainy nie 
chyli! jednak czoła przed cu 
dzoziemcami i z orężem w 
ręku walczył bohatersko o 
swą niepodległość. 

nął wybitne sukcesy w bu­
downictwie państwowym, 
gospodarczym i kultural­
nym, przekształcił Ukrainę 
radziecką w potężną repu­
blikę pr zE:mysłowo - kołcho­
zową· 

Po przemówieniu marszał 
ka Bułganina rozpoczyna się 
defilada wojskowa. 

Setki tysięcy mieszk<lńców 
stolicy ZSRR przeszły przez 
Plac Czerwony, man;f<::stu­
jąc wielką jedność narodu z 
partią komun i styczną I rzą­
dem radzieckim, niew7.ruszo 
ną siłę przyjażni narodów 
ZSRR. \ -

, my, ze plony spółdzielcY ma­
ią wyższe niż Indvwid\l~lnł. 
choć ziemia faka sama. MLj­
simy stwierdzic. że przY­
,złość wsi leży tylko w spół 
dzielni. 

Wyciągamy- wiec z tych od 
w iedzin konkretne wnioski 
dla siebie. Zooowiązu.ierny 
się do dnia 5 czerwca dok,la· 
dnie zapoznać mieszkańców 
naszej gromady z tym co wi­
dzieliśmy w sz,zeciń~ki~h 
spółdzieiniach ! w ~en spo· 
sób prowadziĆ agitację za po· 
wstaniem spółdzielni. Przez 
to samo również ożywimy 
działalność komitetu założy· 
cielskiego. Spodziewamy się, 
że nasza praca przyniesie po 
myślne wyniki w postaci 
zorganizowanej spółdzielni. 

10 Bolesław Kuś 
~ Antonina Wożniak 

uczestnicy wycieczki chłopów 
do Szczecina z gromady 
Lubcza gm. Jodłowa, p. Jasło 

Po dokonaniu przeglądu 
wojsk marszałek Bułgan in 
wygłosił z trybuny Mauzo­
leum następujllce przemówie 
nie: 

W takich w<łrunkach prz r d 
300 laty zapadła historycz­
na dęcyzJa l'Uldy PereJasław· 
skiej o zjednoczeniu Ukrai­
ny z Rosją. Decyzja ta za-I 
początkowała nową epokę w' --------------------------

W Imieniu rządu rądziec­
kiego .i Komitetu Centr!llne­
go Komunistycznej Partii 
Związku RadzieCkiego wi­
tam was i pozdra\,dam z 
okazji wielkiego święta hi­
storycznego - 300-lecia zje­
dnoczenia Ukrainy z Rosją. 

Obchodzony w tych dniach 
w całym Kraju Rad jubileusz 
jest wielkim świętem naro­

. dów ukraińskiego i rosyj-
• s~iego, . św.ię.tem ,wsz~:slkjOh 

narodów naszej wielkiej oj­
czyzny. , 

W odległej przeszłośćina-
rody Ukrainy i Rosji na 

życiu na:"odów ukraińskiego 
i rosyjskiego. 

Po zjedm:czenil1 Ukra in:: 
z Rosją braterska przyjażl1 
dwóch pokre.,'n,lich narodó\;; 
hartowala się i krzepla na 
przestrzeni wielu dzieSięc;o 
leci we wspólnej \",alce pr le 
ciwko wrogom zewnętrz­
nym, jak również przeci',vko 
wspólnemu wrogowi mas prs 
cUjących - samowładztwu 
caratu. obszarnikom i kapi-

·-taii!st~m. ł ', • 
VI jednolitej rodzinie na­

rodów radzieckich, pod prze 
wodem partii komunistycz-I 
nej naród ukraiński os ; ąg-

"Dni Oświaty, Książki i Pras)" 
w województwie rzeszuwskim 

o pełną i lerm;nou'ą realizację 
obowiązkowych dostaw 

, ZOSTALI NA KOŃCU 
~' 

111 gromadzieOdrzykoń, 
ł'W pow. Krosno jest pa­
ru ·takich chłopów, którzy 
pojmują swoje obywatel­
skie obowiązki mniet wię­
oe.l tak: daje państwo-­
brać; państwo żąda - nie 
dać. A więc np. są materia 
ły budowlane w GS-ie -
jak najprędzej chcą je wy­
kupić; przychodzą n.awoz~ 
sztuczne - żądają też jak 
najwięcej, otwarto nov,'e 
szkoły w Krośnie , - posy­
łają każde dziecko na dal­
szą naukę. Ale gdy pań­
stwo upomni się o mięso 
czy mleko wtedy . uważają, 
że pospekulowac nie zawa­
dzi. ' 
Przykład takiego postępowa­

nia daje MARIA DUD-EK (nr. 
dom u 94). W Inna Jest za 1952 
I 1953 r. 413 litrów mleka. Do 
odstawy zboża trzeba Ją by-lo 
zmuszać karamI. Gdy dostar­
czałn mleko do zlewni więcej 
w nim było wody nIt m,eka 
(zapewne stąd, że od Odrzy­
konia niedaleko Wisłok płyn I e 
I wody nie brakuje) . Przy tym 
wszystkIm Dudkowa to go;po­
dyni "całą gębą". Ma konta, 
2 krowy. 2 świnie I w żywe 
oczy kpi z tych co w term!nle 
dostawy wykonują · 

Dudkowej dorównuje iZY-
DOR SZAFRAN (nr, domu 62). 
Do jego charakterystyki moŻ­
na by dorzucIć tylkO to, te pra 
cuJe w Spółdzielni Pracy 

Swit" w Krośnie t prÓbu.le 
kręcić - raz np. mówił, że ma 
ulgę w mleku z tytułu kon­
traktacji cielaka, drugi raz, 
gdy okazało 9!ę, że kontrakto­
wany cielak powstał tylkO w 
jego umyśle, powiedzIał ze za 
parę dni go zakontraktuje. To 
samo mniej wIęcej można by 
powIedzieć o JOZEFIE TW A­
ROGU (nr. domu 55), ten znów 
próbuje wykręcać się od do­
staw żywca. 

Nie przynosi im zaszczy­
tu takie "przodowanie". 
Większość odrzykońskich 
chłopów idzie za przykła­
dem J a n a F o l' Y s I a, 

który wykonał juź całoro­
czny plan dostaw, dostar­
czając do gromadzkiej zle- , 
wnl 194 ! mlek" o wy· 
sokim procencie tłuszczu i 
J a n a Z a j d l a, który ma 
jąc na utrzymaniu troje ma 
Iych dzieci też w terminie 
wywiązał się z obowiązko 
v.;ych dostaw mleka. 

Coraz trudniej Idzie 
opornym. Pozostają osa­
motnieni. Czeka ich, jesz­
cze gorsze - KOLEGIUM 
'ORZEKAJĄCE PRZY PRE­
ZYDIUM PRN W KROS­
NIE. 

ZA TAKIE 
.. WSPOŁZA WOONICTWO" 
CZEKA łeH "NAGRODA" 

Paru chłopów z gromady 
Kombornia pow. Kros­

no wymyśliło sobie orygi­
nalne normy współza wod­
nictwa. Współzawodniczą 
mianowicie w tym, które­
mu • nich jak najdłużej u­
da się wykręcać sianem od 
obowiązkowych dostaw. 

Na razie przoduje ' WANDA 
J ASZCZOR, która mimo po­
siadania 3-ch krów winna lest 
panstwu ~oJl litrów mleka. DO­
trzymuje jej kroku JOZEF 
SZMYD ze 150 litramI zaległo­
ści. Ten dostawiać mleka nie 
może w żadnym wypadku. 
gdyż z a w I ó d ł b Y SPE­
KULANTOW, kt6rzy u niego 
kupują masło. Z tą dwójką 
"chlubnie" też współzawodni­
czy, JOZEF KACZKOWSKI 
z pobliSkiej grom. Isicrzynla -
winny 150 lltrów mleka i 23 kg 
żywca. 

Prezydium GRN w KOR­
CZYNIE nie kwapi się ja­
koś do "nagrodzenia 
dzielnych przodowni­
ków" w łamaniu dyscypliny 
obowiązkowych dostaw. 
Ale prokurator w Krośnie 
nagrody im chyba nie po­
skąpi. 

ZA MAŁO, GDY WIDZI 
SIĘ TYLKO JEDNEGO 

CZŁOWIEKA 

W gmmle Trzebownisko 
szczycą się słusżnie 

osobą B. Szubarta z gro­
mady Łuka wiec. "Szubart 
przodo\ynik - powiadają 
- Szubart w tamtym roku 
oddał 709 kg żywca ponad 
plan, a i w tym roku w 
terminie dostarcza mleko 
i żywiec". I tak się w Szu­
barta zapatrzono, że uwa­
dze aktywis tów z Trzebo­
wniska uszła ANNA MO­
TYKA zalegająca z dosta­
wą żywca za I-szy kwar­
tał br I ze spłatą podatku 
gruntowego, FRANCISZEK 
GRZESIK z gromady Wól­
ka pod Lasem, który ma 
jeszcze tamtego roczne za­
ległości· w żywcu i rosnące 
tegoroczne zale głości w mle 
ku i JAN BOJDA z tej sa­
mej gromady, który też 
ma zaległości w dostawach 
żywca (tamtegoroczne i te­
goroczne) i w dostawach 
mleka. Nie dostrzeżono też 
w porę, że u innYCH chło­
pów np. u STEFAN I! PIE­
KŁO i FRANCISZKA PIE­
CZONKI z Wólki pod La­
sem oraz u ANIELI ZDĘCI 
DŁO I AGNIESZKI TO­
MA}{A z Trzebowniska 
mn6żą się zaległości tak, 
że w sumie gmina T r z e­
b o w n i s k o od początku 
roku ani razu planu mie­
sięcznego nie zrealizowa­
ła. 

Takie to niebezpieczeń­
stwo kryje się w tym, że 
drobnYm sukcesem zbyt­
nio się upaJa. a przez to 
nie widzi się wielkich nie 
dociągnięć. Przydałoby się 

raz z tym s~<::~_~. 

Piękne I radosne Jest dzlechi/lłwo najmłodszych obywateli 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 

,~ , CAF - fot. Tymlń/lkl 

PO\\liafowe konierencie par1yjne 
W niedzielę, tj. 30 u'o. mieJ 

siąca w Przeworsku, Kolbu­
szowej 1 Nisku odbyły się po­
wiatowe konferencje wybor­
cze do władz partyjnych. 
Konferencja sprawozdawczo 
wyborcza w Przeworsku to· 
czyła się przy pełnej frek­
wencji delega tów z poszcze· 
gólnych podstawowych orga· 
nizacjl partyjnych - ogółem 
w obradach brało udział 121 
delegatów i 17 zaproszonych 
gości. 

Na konferencję przybyli: 
sekretarz Komitetu Woje' 
wódzkiego partii tow. 
STEFAN JĘDRYSZCZAK i 
przedstawiciel Komitetu Cen 
traJnego partii tow. PASKO. 

Obszerne sprawozdanie z 
dzialalnoscl powIatowe.! orga 
nizacji partyjnej złożył I se· 
kretarz. Komitetu Powiato· 
wego partii tow. Mlcha. ł KO­
kowski. W dyskusji nad spra 
wozdaniem zabrało głos 21 
towarzyszy. W wyniku prLe­
prowadzonych wyborów I se­
kretarzem Komltetu Powiato 
wego partii został wybrany 
tow. Michał Kokowski, a 5e 
kre~arzami Łow. tow. Stani~ 
sław Wydro Józef Jurkle' 
wicz. 

• • • 
Na konferencj~ partyjną w 

Kolbuszowej przybYłO lal de 
legatów. W obradach uczest­
niczyli sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego partii tow. 
ZDZISŁAW KANAREK i 
przedstawiciel Komitetu 
Cen~ralneg~ ps.r.!.U to~. ED-

WARD MATUSIAK. Zebrani 
WYSłuchali sprawozdani a z 
pracy Komitetu Powiatowe' 
go, które wygłosił I sEtre­
tarz Komitetu Powiatowego 
tow. Władysław Tarnawski. 
Nasł·ępnle nad spra wozda­
niem toczyła się ożywiona 
dyskus.ia. 

Po przeprowadzeniu wyb('l. 
rów do .władz partYjnych 
I sekretarzem Komitetu Po· 
wiatowego Pilrtii został wy· 
brany tow. Wladyslaw Ta.T" 
nawski a sekreł,arzaml tow. 
tow. Franciszek Dcpa i Ja.n 
Lorenc. 

• • • 
Do Niska na powIatową 

konferenCję party]ną -przyoy 
lo 114 del~gatów. W konie­
renc,il braH udzIał: człorek 
egzekutywy Komitetu Woje­
wódzkiego partii tow. 
STANISŁAW IlABER, in' 
sł.ruktor Wydziału Organi za­
cyjnego Komitetu Centralne­
go partii tow. ALEKSAN­
DER ZARAJCZYK i zastępca 
kierownika Wydziału Ekono­
micznego Komitetu Woje­
wódzkiego - tow. ~Iarian 
Zurek. 

W dyskus.li nad wygłoszo· 
nym sprawozdaniem przez I 
sekretarza Komitetu Powia­
towego partii - tow. Stąnl­
sława Szwedo zabrało głos 
21 towarzyszy. ' 

I sekretarzem Komitetu Po 
wiatowego partii wybrany 
został tow. Stanisław Szwe­
do, a sekretarzem ~ow. 
Feliks Dephala. ' 
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Wiertacze PGPN 
wykonują plan 

z nadwyżką 

HI Zjazd Węgierskiej Partii Pracujących zakończył obrady 

JASŁO (obs!. \\'1.). lahg 
Przedsiębiorstwa Gcolugiczne. 
ao Przcmyslu Naftowcg,) JUL 
IV dniu 27 'go maja wykonaly 
zadania miesięcznego planu 
wierceń. Do 30'go maj~ wier· 
tacze uwiercili ponad plan 
1.737 m. 

Gwarancją sukcesów węgierskich/mas pracujących 
jest wszechstronna pomoc wielkiego Związku Radzieckiego 

~ 

Niektóre Zakłady Tereno· 
we do dnia 30 maia zr~llzo, 
wały plan wierceń', a' kilka z 
nich nawet go znacznie prze· 
kl>oczyly os'ąge:Jąc okolo 120 
proc. planu wierceń. 

NoVJ'Y numer 
"Nowych Dróg" 

T R E S c: 
Artykuł wstępny O wielką 

sztukę Polski Ludowej 
Nie opublikowane dokumenty 

W. Lenina. 
f;ugenlusz Szyr - O medocląg­
nięclach i brakach w wykona­
niu planu w pierwszym kwar­
tale 1954 roku. 

Władysław Kruczek - Kojarze­
nie walki o rozwój produkc.li 
indywidualnych gospodanAw 
chłOpów pracujących I spół­
dzielczości prodttkcyJnej (W 
świetle praktyki woj. bydgo­
skiego). 

Jerzy TopOlskl powsta·nle 
WIelkopolsIde 1794 roku . 

Jerzy Rutkowski - Z aktualnych 
zagadnień ~ospodarczych ZSRR 

W. Krużkow - Niektóre zagad­
nienia pracy Ideologicznej or­
ganizacJI partyjnych. 

Z :tYCIA PARTII 
.JÓzef Orlik - W walce z wpły­

wami wrogiej ideologij (z do­
świadczeń kieleckiej organiza­
cji partyjnej). 

RECENZJE I BIBLIOGRAFIA 
B. Domańska, A. Jaslń •. ka -

O popułaryzacji marksIstow-
. skiej nauki o społecLeństwie, 

SYGNAŁY 

Llsty i odpowiedzi. 

i bratnic~ krajów demokracji ludowej 
BUDAPESZT (PAP). Dnia 

30 maja III Zjazd Węgier· I 
ski ej Partii Pracujących za· 
kOllczył obrady, 

Zjazd uchwalił nowy zmie, 
niony Sta~ut WPP oraz wy· 
brał naczelne władze partii 
- Komitet Centralny liczący 
7l członków i 19 zastępców 
członków oraz komisję rewio 
zyjną składającą się z 19 
członków. 

ZamykająC Z,Iazd, Matyas 
Rakosi wygłosił przemówie· 
nie, w którym podsumował 
wyniki obrad. 

Zjazd - powiedział Ma­
tyas Rakosi - ujawnił i pod 
dał krytyce błędy popełnio­

ne przez partię. wytyczył 

drogi usunięcia tych błędów i 
wskazał na zadania stojące 
przed partią i demokracją 
ludową. 

Zjazd wykazał. że partia 
i lud pracujący calkowicie i 
iednomyślnie aprobują pla· 
ny dalszego budownictwa so­
Cjalizmu. Swiadczą . o tym 
nie tylko przemówienia de­
legatów, lecz również suk­
cesy współzawodnictwa so­
cjalistycznego, k~óre masy 
pracujące podjęły dla uczcze· 
nia III Zjazdu WęgierSkiej 
Partii Pracujących. 

Obecność na zjeździe i 

kiego, który wyzwolił Wę· 
gry. podkreślają międzynaro 
dowę znaczenie budowy 50' 
cjalizmu na Węgrzech. 
Uczes~nicy Zjazdu owacją 

na czesc Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
i innych bratnich partii' ko' 
munistycznych i ' robotni· 
czych odpowiedzieli na sło· 
wa M. Rakosi'ego. . 

Kończąc swe przemówie · 
nie M. Rakosi podkreślił­
gwarancją naszych sukce 
sów. zaróv:no w pr zeszłoścj 
jak w przyszłości jest 

. wS7.ech cironna pomoc. .i"-kle.: 
udziela nam nasz wyzwoli­
ciel - bratni Związek Re· i 
dziecki oraz kraje demokra· 
cji ludowej. 

Mó \' -ca wzniósł okrzYki na 
cześć Węgierskiej Partii Pra 
cuJących i na ~~eść Homlini­
stycznej Partii Związku Ra· 
dzieckiego. 

Powstając z mle'sc delega- i 
ci i goście odśpiewali "Mię· I 
dzynarbdówkę". 

Uchwala rządu NRD 
o przeprowadzeniu 
referendum ludowego 

BERLIN (PAP) Be;Jilis,~ 
prasa demokratyezna opubliko· 
wała 29 maja uchwalę rządu 
Niemieckiej Repub:iki Demokr'l 
Iycznej w sprawie przerl'O\V~' 
dzenia referendum lud,l\vego 
w którym ludność ma odpOWIe' 
dzieć nanas~ujące :Jytani2' 
"Za tr~ktatem pokojowym i 
wycofa niem wojsk okupacyj- " 
nych czy za układem () " eur,~' 
pejskiej wspólnocie obronnej" 
I "układerv' ogólnym" or~z' po 
zostawieniem wojsk okupacyj 
nych na okres 50 lat?". 

Decyzja ta powzięta został~ 
w myśi IIchwaly Izby Llidówf'j 
Niemieckiej Republiki Demo 
kra tycznej z 26 maja 1954 1'0' 

ku. 
W NRD referendum odbęd7li~ 

się w dniach 27, 28 i 29 czerw· 
ca ·1954 roku. 

Skutki rezolucji powziętej w L:aracas 

Niebezpieczeństwo .zbrojne) agr.es)1 
które zaWisło nad Gwatemalą zagra!a 

przemówienia przedstawicie wszystkim republikom Amer1kl Łacińskiej 
li 30 bratnich partii komunio! . ' , 
stycznych i robotniczych -1)0 NOWY JORK (PAP). Na Manuel Galich oswiadczył 
wiedział M. Rakosi - w l konferencji prasowej w m. in., iż niebe7.plecZellslwo 
tym Komunistyczne.i Partii Buenos Aires ambasador zbrojnej agresji, które za~ 
wielkiego Związku Radziec- GW6Jtema)i w Argentynie wisło nad Gwatemalą, za-

graża również wszystkim re 

. Apel sesji Rady' Ligi Towarzystw Czerwonego Krzyi'a, 
do wszystkich pallstw o uregulowanie spornych konfliktów 

publikom Ameryki Łaciń­
skiej. Wystarczy .bowiem ;W 

odpowiedni sposób zainter­
pretować układY między pań 
stwami kontynentu amery­
kanskiego, aby usprawiedli­
wić ingerencję w wewnętrz­
ne sprawy którejkolwiek z 
republik poIudriiowo -ame­
rykańskich. 

i o zakaz broni masowej zagłady 
OSLO (PAP). - 29 maja 

zakończyła się XXJ[1 sesja R1' 
dy Ligi Towuzyst IV Czerwo 
nego Krzyża, w której obl~­
dach brali udział przedstaWI' 
ciele 61 l 71 krajów należą' 
cych do Ligi. 

Se~ja zatwierdziła s~rawoz· 
dania Komitetu Wykoi1~wcze 
go i Komisji FinanSOWej Li~i 
Oiaz omówila szereg spraw do· 
tyczących da Iszej dzia!aJności 
Ligi Towarzystwa ,Cze,r\;'onego 
I\rzyża. w szczegolnoscl sp~a . 
wę udzielania pomocy lunnoscl 
ob~larów, klare ucierpialy 
\\'s~utek klęsk iywlolowych, 
sprawę 1V~lki przeciwkQ epl~e· 
miom, sprawę upo\V'ol.echI'\13· 
nia wiedzy sanitarnej ild. 

W toku obrad sesji wybrano 
władze Ligi. 

Rada wzywa wszystkie pań 
siwa: 

a) aby zwiększyly wysiłki 
zmiel·za .1ące do pokojowego u­
regulowania konfliktów; 

b) aby kontynuowały wysiłki 
na rzecz powszechnego rozbro­
jenia ; 

c) aby osiągnęŁy porozumienie 
w sprawie całkowitego i skutecz I 
nego zakazu. uży\van1a wszyst­
kich rodzajów broni atomowej. 

jak również zakazu używania 
gazów trujących i duszących o­
raz broni bakteriologicznej. 

d) aby wprowadziły skutecz.ną 
kontrolę międzynarodową · nad 
energią atomową, kontrolę za­
pewniaJącą, że energia ta bę­
dzie używana wyłącznie w ce­
lach pokOjowych; 

e) aby podjęły niezwlocz.nie 
skuteczne kroki w celu obrony 
wszystkich narodów przed szko­
dliwymi skutkami doświadczeń 
z bronią atomową"· 

Na końcowym posiedzeniu w 
dniu 29 maja uchwalono rezo· 
lucję domagającą się natych 
miastoweg:o połoienia kresu 
dzialaniom wojennym \v In.do. 
~hinach. W rezolucji tej, ktore] 
projekt zoslal zloiony '. pr~u 
przewodniczącą delega(,.JI. hm­
duskiej Kaur, Rada Ligi To 
warzy~tw Czerwoneg? KrzyżA 
apeluje do ucz:stnlkow ko~fe­
rencji genewskie].' ~by OSiąg' 
nęli oni porozu.mleme . w spra· 
wie zaprzestanIa ogma w In­
dochinach. co umożliwiałoby 
ewakuację i repatriację wszy 
slkich rannych jellców. Bylb,Y 
to pierwszy krok. do . przywro­
cenia ta~ upragnionego przez 
całą ludzkość pokoju. 

Amerykańska agen 

cja .. Unlted Pr?ss 

podaja, te "Azjaci 

nie bOją sle jut ~a 

chodniego pobrozę-

kiwania szabelką'.' 

SZKODA ICH 

"ZACHODU" ! 

Ze świata 
PEKIN. Wietnamska Agencja 

Prasowa opubilkowała komuni­
kat dowództwa naczelnego Wlet 
naniskiej Armii Ludowej , w któ 
rym 9tw.terdza, że w okresie od 
l grudnia 1953 roku do 10 maja 
br. kOlonizatorzy francuscy stra 
cili 77.400 żołnierzy. . w tym 19 
pułkowników. 769 majorów. ka­
pitanów, poruct.ników I podpo­
ruczników. Został wzięty rów­
nież do niewoli ,podczas walk 
o Dlen Blen Fu ienerał brygaci-Y 
De Castrles. 

Wietnamskie WOjska ludowe 
zdobyły w· tym okresie dużą 
ilość rÓŻnego rodzaJu bron!. · . . 

PEKIN. Wietnamska Agencja 
Prasowa donosi, że rząd Wiet­
namskiej Republiki Demokra­
tycznej postanowił ·zwolnić· 27 
żołnierzy i oficerów obsługi sa­
nitarnej francuBkiego korpusu 
ekspedycyjnego, wziętych do 
niewoli w Dien Bien Fu. · . . . 

DELHI. Z Karaczi donoszą, te 
Centralny Rząd Pakistanu u­
dz.iellł dymisji rządowi w9Chod­
niego Pakistanu premiera Faz­
lula Huka.· Władzę w prowincji 
wschOdniej Pakistan · objął na 
polecenie rządu centralnego no­
wy gubernator . generał Iskan­
der Mirza. 

LONDYN. Z Kairu donoszą, że 
w dniu 29 maja rpzpocząl się 
przed specjalnym trybunałem 
proces 16 oficerów armil egip­
SkieJ oskarżonych o "spisek 
mającY na celu obalenie prze­
mocą istniejącego reżymu". · . . 

BERLIN. Jak pod"je prasa. w 
Niemczech zachodnIch oflcjąl­
nie wznawia się działalność lot­
niczego towarzystwa akcyjnego 
"Lufth'ansa", które przed drugą 
wojną światową odegrało po­
ważną rolę w Przyg9towywaniu 
kadr dla hitlerowskiego lotnic-
twa WOjskowego. (PAP). 

Nieporozumien~a 
nr rządzie Laniela 
PARVl (PAP). ~ ' Agenci~ 

.. Fra.n·ce Presse" donosi. że wi­
cpminister, do spraw pańs!w 
stowarzy~zonych Marc .Jacqut'! 
podal się do dymisji. Z ogło­
szonego w tej sprawie kom~' 
nikatu oficjalnego wynika, ze 
M. Jacquet ustąpił ze swego 
stan~wiska ,wskutek nieporo· 
zumienia z rzadem fran(uskim. 
a zwtaszcza z 'ministrem ~pr~w 
zagranicznych Bidault w spra· 
wie polityki I\' Indochinach. 

Dymisja Jacquet zost3!a przy 
j~ta przez premiera LIniela. 

"Interpretowanie tych u­
kładów powierzono amery­
kańskiemu Departamentowi 
Stanu, który w ten sposób 
staje się jednocześnie sędzią 
i stroną w sporze - stwier 
dza ambasador Galich. Jeśli 
Departament Sta'nu jedno­
stronnie uważa, . iż jedna z 
republik, narażając na 
szwank interesy międzyna­
rodowego kapitału, stanowi 
groźbę dla pokoju i bezpie­
czeństwa na kontynencie a­
merykańskim ,wówczas re­
publikę tę tylko. na pMsta­
wie tego jednego faktu za­
cżyna się uważać za prze­
stępcę międzynarodowego i 
w konsekwencji może się 0-

nastać obiektem aciresjl 
pod ' pretekstem obrony zb;o· 
rowej. 

Takie są. skutki rezolucji 
powziętej w Caracas". 

Ambasador Galich stwierdził 
następnie, że aby usprawiedli­
wić podobne poczynania wyko­
rzystuJe się jako pretekst rze­
kome wpływy komunistyczne w 
Gwatemali. Jednakte w przy­
szłości nic nie przeszkodzi wy­
korzy9tywalliu takIego lub innego 
pretekstu Jeśli w którejkolwiek 
republice wyniknie podobny 
kontli.kt między obcym! mono­
polami. operującymI • Amery­
ce Łacińsklej, a s1unnymj tą da­
niaml iudzi pracy - żąda.nlami, 
które opierają się na ustawach 
socjalnych uchwaionych ,przez 
państwo suwerenne. TakA wlaś­
nie sytuację zaobserwować moż­
na obecnie w Gwatemali. 

"Istnieje szczegółowo opra 
cowany plan zaatakowania 
Gwatemali - 'oświadczył 
ambasador Galich-poct h~'le 
jakim pretekstem . w chwili, 
gdy . :l:daniem pew-nychkół o­
pinia publiczna kontynentu 
amerykańskiego gotowa bę­
dzie uwierzyć, że chodzi tyl 
ko o uratowanie demokracji 
amerykańskiej przed agre­
sją komunistyczną". 

Ambasador Galich stwier­
dzil ponadto,że oświadcze­
nia Dullesa i innyeh polity­
ków amerykańSkich, jakoby 
Gwatemala zagrażała Kana­
łowi Panamskiemu i krajom 
Ameryki ~aciń5kiej są śmte 
noe i pozbawione wszelkich 
podst~w! ~ - . _.-", 
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Prezes Rady Ministrów przyznał 
doroczne nagrody za Iwórczość 

dla dzieci i młudzieży 
• WARSZAWA (PAP). Z Q' 

kazji Międiynal'O(owego 
Dnia Dziecka Prezes Rady 
Ministrów przyzna] doi-ocz:le 
nagrody za twórczość dła cizie 
ci i młodz;e~:y. 

Nagrody otrzymali: Hanna 
Januszewska - za . twórc7.Cość: 
dl<ł dzieci i mloclzieży, a w I 
sZCZególności za twórcwść 
IV dziedzinie słuchOWisk 1"fL-

diowych. Witold LutosławskI 
- za twórczOŚĆ kompozytor­
ską dła dzieci I młodZieży, 
Zofia Fljałkowska za grafl· 
kę ilustracyjną do ksiąi:ek 
d7.ieciec\'ch i młodzieżowych. 
Zbigniew RychIlcki - za gra 
rikę tlustracv,lną do kslą;'ek 
d~iecięc~'cl! i młodzieżowych. 
Władysław Jarema za 
t\vórczość w Teatize Lalek. 

Z obrad konferenCji genewskiej 
GENE\\'A (PAP). Dnia 31 

maja odbyło się pOli przewód 
nic~wem ministra. Edene. ' kr; ­
lejne }.>osiedzenie w śc:słym 
groniE'. Ogłoszony komunikat 
stwierdza, że 9 delegacji kon 
tvnuowało' obrady nad pl oble 
mem p:zywrócenia pokOjU w \ 
Indochinach. Na posiedzeniu 
poinformowano . .le.l uczestni-

ków. że 1 czerWCa odbędzie 
się wstępna naradBl przedsta 
wtcieli WOjskowych obu stron 
w celu przygotowania konfe­
rencJI reprezentantów d~ 
wódzlw obu stron IValcza~ych. 

Następne pOSiedzenie w oc! 
słym gronie odbędzie się 2 
czerwca br. 

-'---~----

W przededniu XIII Zjazdu 
francuskiej Partii Komunisłycznej 

PARYZ (PAP). We Fran­
cuskiej Part-ii Komun;stycz­
nej rozwinęły się na szero­
ką skalę przygotowania do 
XIII Zjazdu FPK, który od­
będzie się w dniach 3-7 
czerwca. 

Por zadek dz :enny z:azdu 
Obejmuje następujące punk­
ty: 

1. refera t spra wozda wczy 
o 'działalności Komitetu Cen 
tralnego FPK, 

2. zagadnienia organizacyj 
nej pracy partii, 

3. partia kc-mllJllstyczna a 
młodzież francuska, 

4. wybory Komitetu Cen­
tralnego i Centralnej Kómi­
sji Kontroli Finansowej. 

W c ; ągl! osta tnich tygodni 
, ądbyły ' się .. W . miastach i 
' wsiach "Francji... bg61ńe -iebra 
nia kół partyj~ch ora z kon 
ferencje sekcji (dz 'elnic i po I 
wiatów).W tych dniach do~ 
biegają końca konferencje 

, 

partyjne w federacjach (de­
partamentach). 

Na zebraniach i konferen­
cjach partyjnych komuniści 
francltscy biorą czynny u­
dział w dyskusji nad projek 
tem tez o sytuacJi polltycz­
nej i zadaniach partii komu 
ni stycznej, opublikowanym 
przez Komitet Centralny 
FPK W związku ze zbli7aJą­
cym się zjazdem . Na lamach 
" Humanite" i tygodnika 
"F'rance Nouvelle" rozwinę­
ła się szeroka dyskusja 
przedzjazdowa. 
Uchwały konferencJi partyj 

nych oraz artykuły dysku­
syjne podkreślają, że wysu-

. nięty przez Francuską Par­
tię Komunistyczną program 
wał ki o niepodległość narodo 
\vą i pokój, o chleb i wol­
ność znajduje żywy od­
dźwięk i poparcie w szero­
kich kołach narodu francu­
skiego. 

Międzynarodowy 

Dzień Dziecka 
(Dokończenie ze SIr. ' /) 

że dla każcle8'o dziecka znaj­
dzie się miejsce w szkole. 
Dzięki rezbudowie sieci 
,JIzkół pOdstawowych, któ-
rych liczba w roku 1953-1)4 
wynosiła 23.208, dzięki 
ksztalceniu nowych kadr 
nauczycielskich - urzeąy­
wistnloria zostala w Porsce 
powszechnolie nauczania. Co 
więcej - już dzisiaj szkołą 
7-klasową objęłych jest 87.3 
proo. uczniów, a w nIedale­
kiej przyszłości Obejmie o­
na wszystkie dzieci. Stop­
niowo realizować będziemy 
w miastach - zgodnie z pro­
gramem Frontu Narodowe­
go - powszechność szkOły 
średniej. 

I choć nie każde dziecko 
jeszcze mieszka w jasnym 
domu, choć nie dla każdego 
znajduje się miejsce w przed 
szkolach I żłobkach, choć je­
szcze wiele kłopotów zwią­
zanych !e-st z wychowaniem 
~zlecka; to }ednak wszyscy 
wiemy, że tr\łdnoścl te prze 
miną, że jutro będzie lepsze 
od dnia dzisiejszego. ,Rękoj­
mią tego są osiągnięcia pier 
wszego ' dzieslęciolecia na­
S7.ego niepodleglego bytu. 
Nasrą pewnoSć ' coraz . szczę~ 
śliwszego :iycia umaenia 
wskazany przez Jil Zjazd 
Partii program sZ\'bkiego 
podniesienia. dObrObytu mas 
pracuj~ych. , . 

W walce tej wzorem i na­
Ichnleniem lest " dła nas 
Związek Radziecki,' kraj, w 
którym wszystkie bogactwa 
służą ludziom pracy, w któ­
rym dzieci są . najcenniej- , 
szym skarbem cacłego naro- I 
duo Do§władezenie i pomoc 
pierwn;ego kraju socjaliz­
mu oraz braterska współ­
praca z wszystkimi pOkój 
miłtI~Y'Ilti narodami pom.­
,.~ D!'IJI COl'f. .. IzybcleJ 00-

dować trwałe fundament,. 
dobrobyt\ł i pokoju. 

W tym radosnym dla nas 
dniu nie wolno zapominać, 
że na śvl'iecie żyją miliony, 
miliony dzieci w nędzy i po­
niewierce, że ' kapltalizm za­
gradza drogę do życia god­
nego człowieka. Wkrajaeh, 
gdzie najwYższym prawem 
jest zysk, a wyścig zbrOjeń 
potęguje wyzysk, milionom 
dzieci odmawia się praw. 
do normalnego rozwoju fizy­
cznego i umysłowego. W 
Indonezji i w Indiach śmier­
telność niemowląt przekra­
cza 25 proc.; w Syrii I w 
Egipcie dochodzi do 50 proc. 
W Hiszpanii 75 proc. dzieci 
w wieku szkolnym choruje 
na grużlicę, w Grecji, Turcji 
i innych krajach choroby za­
kaźne l epidemie zabijaJI\ 
rOkrocznie tysiące dzieci. 
Toteż święto dziecka jest 

w krajach obozu kapitalisty 
cznego dniem mObilizacji 
wszystkich malek i ojców, 
wszystkich ludzi naprawdę 
kochająeych dzieci, przeciw 
ciemnym mocOm wojny, jest 
dniem walki o zwycięstwo 
pokoju na całym świecie'. -

W Międzynarodowym Dniu 
Dziecka myślami i uczuciaml 
jesleśmy z tymi, którym nie 
danym jest wychowywa6 
dzieci w pokoju. Z całycq 
sił popieramy ich walkę, zda 
j~ sobie w pełni sprawę z 
tego, że tylko zespOlenie 
wszystkich sil pOkoju na ca­
łym świecie zapewnić może 
szczęśliwe jutro dzieci wszy 
stkich ras, wszystkich naro 
dów. 

W imię szczęścia Daszycb 
dzieci. w imię spokojnego I 
radosneJo jutra dz'eci całe­
go świata - nie ustawajmy 
w walce o pokóJ, w walce 
o wzrost sił naszej ojczy­
ZDV, mocnego ogniwa obozu 
pekoju. 
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Z Plenum KW PZPR (lI> 

,Sprawniej taniej budować w spółdzielniach produkcyjnych • 
l 

PGR-ach • 
l 

Wzmocnić poczucie odpowiedzialności rad narodowych 
spółdzielniach produkcyjnych i PGR~ach za inwestycje w 

Knżdn spółdzit-lnia IH'odllkcy.\na 
winna mlt'ć plan illwesiycY,lny 

p rag~ę omÓwIć Inwestyc.;e 
zWIązane ze wzrostem 

hodowli na terenie naszego 
wojew6dztwa. Jak przedsta­
wia się realizaCja inwestyc.ii 
prowadzonych przez BPP 
w państwowych gospodar· 
stwach rolnych i sp6łdziel­
niach produkcyjnych. 

Do końca kwietnia. budo· 
wy, które prowadza BPP wY 
kOrl,ane zostały zaledwie w 
25 proc. W PGR-ach. roczne 
pl"~ny inwestycyjne wykona­
no tylko w 9,2 proc. To o· 
czyw:iście nie gwarantuje na 
lefytego wzrostu hodowli. 
Inwestycje w lecznictwie 
zwierząt zrealizowano w 1,8 
proc. Również w ' Wojewódz· 
kim Zarządzie BPP mimo, 
te plan kwartalny wykonano 
w przeszło 100 proc., plan 
budów wykonanych na wsi nie 
osiąga nawet 10 tlroc. 

Po dokonaniu a.nlłlzy pracy 

TOW.KLĘBA \ 
Wydziału Ekonomicznego KW PZPR 't! Rzeszowie 

WZ BPP . można tam zanotował, 

pewną poprawę, jednak nledo'l 
statecm~. Zasad"lczym bra· 
klem, którY 'wpływa na nlewy· 
konanie planów pnez BPP w 
budownictwie' wiejskim Jest to, 
te prezydia' rad narodowych 
nie czują się odpOWiedzialne za 
t.e przedsiębiorstwa. Braki te są 

równleł dowodem słabej pracy 
pollt.ycznej koJilltet6w powiato­
wych. 

An i j e d n oP r e z y. 
d i u m · R ad y N a r 0-

dowej nie omawia 
ł o n a s w y c h p o s 1 e· 
dzenl .ac .h w b!e.żą· 

c y m rok u p r a c y B u­
dowlanych Przedsię 

b lor s t w P O w i li t 0-
w y c h: prezydia zapomina· 
ją o tym, że, pełne wykonanie 
inwestycji ma bezpośredni 
związek ze v.·zrostem hodo· 
wli w PGR·ach i spółdziel­
niach produkcyjnych. 

Komitety powiatowe nie 
udzielają dostatecznej pomo · 
cy organizjlcjom par~yjnym 
BPP, nie wysłuchują spr3wo, 
zdań z pracy, nie analizują 
wskaźników, cechuje ich 
brak troskI o przestrzeganIe 
dyscyplin' w budownIctwIe. 

W rezultacie takich zanie­
dbań w Dachnowie na pro· 
wadzonych tam budowach, I 
13 robotników przez kilkana· 
ścle dni nic nie robiło, bo 

Aby polepszy ć rozwój 
i szybciej 

hodowli trzeba 
budować ' 

S prawa rozwoju hodowli '" 
spółdzielniach produkcyj· 

nych w obecnej chwili jest bar 
dzo ważnym zagadnieniem t10 
rozwiązania . W niektórych 
spółdzielniach produkcyjnych 
spółdzielcy czę~to w sposób 
niewłaściwy wykorzystują kre­
dyty na zakup bydła i trzody 
chlewnej; co powoduje ttudno; 
ści w finansowanIu planu. Nl\ 
przykład w spółdzielniach pro· 

'dukcyjnych Lubliniec Nowy i 
Dachnów żostał zanliony plan 
trzody chlewnej, gdyż spółdżi~1 
cy, chcąc nabyć materiał repr::> 
dukcyjny zakupili sztuki trzody 
chlewnej do wychowu z innych 
kredytów. Mimo tych trudności 
!rzeba przyznać, że' w SpÓł. 
dzielniach tych hodowla jest 
dobrze postawiona. 
Duż" pneszkodą w rozwoju 

hodowli jest niewłaściwa opieka 
n 'ad bydłem I często brak 1I0sta- I 
tecznej pomocy lekarskl~j '- we· 
te~aryjnej. W spÓłdzielniach 

produl(cyjnych w J.ubllń.r\l Sta· 
' . rym, Pruslu' I Hrynkowle bydło 

TOW. GDULA 
prz(!wodniczący Prezydium PRN w Lubaczowie 

Jest za~hudzone I słabo odporne towy partii na ~wych posiedze· 
na choroby. Tymczasem slu:l:ba niach wysluchuje sprawozdałl 
weterynaryjna ma IZCZegÓlnle . pos~czególnyc,h ~espoló-w POI? 
tr~dne warunki pr/lcy. '" na; , . . t .. tam gdz.ie.zacl:1pdzL potrzeb'~ 
8zym powt'ecle, . gdy:!: żnajdule , · . . , natychmiast likwid.uje trudnu' 
się tyllco Jedna czynna le~znlca, ści. Trzeba jednak. aby zalogł 
a druga ,w Cleszanowle jest w poszczególnych gospodarslw 
budowle od · dłuższego czasu. same zwracały więcej uwag- i 
Odpowiedni ośrodek leczni. nawlaściwy wychów bydła i 
czy dla zwierząt trzeba trzody ' chlewnej oraz dążyły li0 
konlecmle 1!tworzyt w gminlt jak naj szybszego p()dnies:eł1i~ 

Clelzanów, gdzl. jest 5 spÓI· rozwoju hodowli na wyżS7.y 
dzielni prl!dukcyjnych. poziom. 

Również i w państwowych Z zagadnieniem rozwoju ho 
gospodarstwach rolnych sytlJ' dowli wiąże się w dużej mie· 
acja na odcinku hodowli ni~ rzesprawa inwestycji i zabcz· 
przedstawia się dobrze. gdyipieczenia pelllego wykonanIa 
często z braku odpowiednicJplan'owanych budów. PIali 1'1' I 
paszy bydło karmione jest slo· westycji ' w spóldzielniacn pro· 
mą . Wypadki takie zostały U· dukcyjnych i państwowych go' 
wi-docznione IV sprawozdaniu spodars.tw ach rolnych w na·. 
przedstawionym przez sluib~ sZ)i'm powiecie wykonany iest w 
weteryrraryjną.KoiTlite1 Powia 50%. InwestYCje w 5póldz:- l· 

brak było frontu robót. 
Mu simy zwr6ci ć baczniej · 

szą uwagę na właściwą obsa­
dę personalną tych przedsię' 
biorstw. 

Wnioski jakle dotychczas do· 
tarły do I{P ·pozwalają wysunąć 

twierdzenie, że 'yykonanlu pla· 
nu rocznego przez BPP grozi 
niebezpieczeństwo I w związku 

Z tym hamowany b~dzlc wz;ost 
hodowlI. Komitety powiatowe 
powInny zerwać z dotychczaso' 
wą biernością w tej mierze i 
pełniej zająć się kontrolą reali· 
zacjl Inwestycji, które zostaly 
powierzone do wyl<onanla I3PP 
jal( również rozwinąć odpowied· 
nią pracę wyjaśniającą wśród 

członków partii pracujących w 
aparaci- rad narodowych, ab;)' 
wzmocnić .poczucle odpowIedzIał 

noścl rar! narodowych ze pelne 
wykonanIe Inwestycji w PGR­
ach l spółdzIelniach produl(cyJ' 
nycb. 

lepiej 

. nlach produkcyjnych dobrJ.0. 
przebiegają, ponieważ organi· 
zacje partyjne w przedsiębior · 
stwach budowl~nych zaintere· 
50waly się sprawami budowni.: 
twa i pomagają w wykonaniu 
przewid zia nych prac. Wzrasta 
rówlli eż za :ntere,;owa-nie wśród 
samych,. spólqzjelców, klórz:>c 
dokradiją" . wiele ,: \vysilku \\' 
szybkim I lerminowym zakoł~ 
czeni.u budów. W Lis:ch Ja · 
mach spóldzielcom pomagali 
nawet chlopi gospodarujry cy in 
dywidualnie, przewożąc mate· 
rial budowlany. 

Wraz z postępującym budowo 
nlctwem ' w poszczególnych go · 
spodarstwach tal( państWOWYCh 

jak I spółdzielczych trzeba pa· 
mlętać o zabezpieczeniu dosta· 
wy wody, a mianowicie budowy 
Odpowiednich urządzeń I studnI, 
gdyż od tego zależy również r03 
,wój hodowli. Tym zagaClnlenlem 
'wlnlen szczegÓlnie zalntereso· 
wać się Urząd Wodno-MeIlora· 

,cyjny, biorąc udzlaJ w opraco'l 
wanlu planów Inwestycyjn.ych. 

Umocnie-Ie 
spiłd zielni 
ryrodukcyj' 

nyc') odbywać 

TOW. CZARNEK 
d: rektor B :m//U Ro!nl'go 

~ RZeS20'if.'ie 

:<.tóre zosł"'ły 
zlożone do 
h~nklJ wskaZU 
ją na srabe 

się 'moźe bez '-_____ ______ -! oowląz l'nie 
prilCY 3pół· przeszkód wte 

dy. je śli praca bęrlzi<? ojJarta 
na. dokładnym plan ie inwes tv 
cY.invm i j 'eśli zosta"ą wyko 
rzystune w pełni fundusze 
na inwes1ycje hudow)ane i 
na zakup inwentarza. Więk ' 
sz09ć spółdzielni produkcyj· 
nych w naszym wojewódz­
twie nie ma tych planów, a 
--~ecież są one pc dstawą fi-
na nsowani a posLczególnych 
spółdzielni produkcY.inych. 
Często się. zdarza. że plany 
chociaż są opracowane. to 7.a 
rządy spółdzielni nie składa 
ją ich do R 'mku Rolnego, a· 
by mcżna było je . finanso· 
wać. 

Na'gorzej sprawa planów 
przedstawia się w powiecie 
sanockim. P o w i a t o w y 
Zarząd Roln{ctwa 
ri i e z a p e w n i ł s p 6 ł· 
d 'z i e In i o m p r o d u k-

I cyjnym należy~ej 
pomocy wop r a c 0-\ 
w a n i u p l a nów. I ~ak 
w powiecie sanockim plany, 

dz ie lni ~ zamiel'zeniCiml w 
sp m wie rozhlldo'''Y i rozwo· 
jU hC'c!owli. a niejednokrotnie 
dokonvwan-e są częste zmlary 
plill1ÓW. 

Podobnie w powiecie ja r()­
sł3-wskim uwidacznia się 
brak powiązania planów spół 
dzielni prcdukcyjnych z pla­
nami wład z powiatowych, 
które w n ;edostateczny spo· 
sób pomagały wopracowa· 
niu planów spółdzielCzYch. 

Komitetv powiatowe w!,­
ny bardziej kontrolować pra· 
cę pełnomocników Banku 
Rolnego. Z terenu wojewódz­
twa często nadchodzą sygna· 
ły, iż pełnomocnicy niewła· 
ściwie rozpatrują podania o 
kredyty, m. in. składane rów 
nież przez chłopów gospoda· 
rujących indywidualnie. Na­
leżyte przestrzeganie zasady 
płanowego rozwoju spółdziel 
ni prOdukcyjnych przyczyni 
się niewątpliwie do ich u­
mocnienia. 

()szczęd nie 
pieniędzmi 

naszeJ 

gospodarując 
. . 

popraWImy stan 
hodowli 

Dla z.obraz<>wa --~-
". ~ ',,', ., 

nla rozwoju TOW. SŁABIAK 
się następująco: 

postanowUlśmy 

zwiększyć stan 
naszej hodowli 

gc·spodarkl ho p;zewodniczący spółdZIelni 
dowlanej na- d k D b 
sze.l&póIdzlel. pro u cyjnej w ę nie 

.nl trzeba pr>' pow. Łańcut 
do 60 sztuk krów 
IW sińuk trzody 

dać kilka cyfr 
z roku 1953 I 

W roku 1953 

roku 1954. 

zaplanowaliśmy 

kupno 44 krów. Przy końcu te· 
go roku mieliśmy 49 krów­
plan przekroczono. Zaplanowa­
liśmy kupno 45 sztuk trzody 
chlewnej - kupiliśmy 74. Za-
'mlast 6-clu koni kupiliśmy S. 

Owiec zaplanowano 32 sztuki, 
kupIono 43. Mamy również 250 

Sińuk drobiu. 
Plan na rok 1954 przedstawia 

chlewnej (w tej 
chwili mamy już 152) owiec 60 

(posiadamy 62) drobiu 250 sztuk. 

Jeżeli chodzi o bazę paszową 

to dla jej nałe:!:ytego zabezpie­
czenia zaslaIłśmy 8 ha koniczy­
ny jak również mamy 1110 ha 
łąk. Na części areału ląk - na 
20 ha po zaoraniu zasialiśmy 

wysokowartoścIowe trawy. O­
kopowych zasadziliśmy: 23 ha 

Budownictwł) W spółdzielniach produkcyjnych 
doniosłym znaczeniu iestspra'wą o 

• I PGR-ach 

ziemniaków I 6 ha buraków. Z 
Inicjatywy czlonl<iń spółdzielnI 

zarząd postanowll obsadzić flan­
cami buraków dodatkowo 2 ha, 
aby w pelnl zabezpieczyć bazę 

paszową. 

Ukończyliśmy również m~' 
Iiorację 150 ha gruntów pod· 
mokł ych co ma niepośledni 
wplyw na wzrost naszej bazy 
paszowej. . Budownfcfwo w spółdziel-

niach produl'CYJnycb i w 
PGR-ach byłO jednym z te­
matOwobrad ostatniego Ple 
num KW PZPR w Rzeszo­
wie, a spółdzielnia produk­
cyjna w Dębnie jedną z tych, 
które korzystają z kredytów 
inwestycyjnych. \ 

Spółdzielnie prOdUkcyjne 
w naszym województwie w 
ramach l,redytów Inwesty­
cyjnych otrzymały 14 milio 
nów ż!o(ych na budownictwo 
zespołowe, co pozwoli im 
. zwiększaĆ z każdym dniem 
hodowlę zarówno bydła, jak 
i trzolJy chlewnej, zwięk­
szać prOdukcję gospodarstw 
zespołowych. Suma ta pozwo 
li na wykończenie 48 budyn­
ków, budowę których rozpo 
częto jeszcze w rokuub;e-

gl y m , i wybudowanie llZ 
nO\V:'7ch obiektów gospodar­
czych. 

Prace budowlane rozpoczęte 
są w wielu spÓłdzielniach I 
PGR-ach. Jeszcze zIm" zwożono 

materiały budowlane, cegłę, ce­
ment, żwir, ''wapno, obecnie kat­
dy moment mniejszego nasilenia 
prac polnych WypelDła ' praca 

. priy budowle. Jest w naszym 
województwIe wiele spółdzielni, 

które do spraw budoWnictwa J 
Ir.westycjl podeszły Ż Dalety­
tym zrozumieniem. Obca jest 
.Im rozrzutność I marnotraw­
. stwo," Prowadz/4 one bDdownlc­
two, przew&ŻDie systemem go­
spodarczym - pod nadzorem 
fachowców, caęsto Pl'Q' tym, 

wykorzystują slllowee z miej­
scowych żródel. 

Doświadczenia lat ubie­
głych pokazaly, że budow­
nictwo w teń spOSÓb prowa 
dzone pMwala nawet na 40 
prOc, ' oszczędności materia­
łów przemysłowych, 

Oto co mówił o tym na o­
statnim plenum KW prze­
wodniczący spółdzielni pro­
dukcyjnej w Dębnie, tow. 
Jan Słablak: 

"Nasza .spóldzielnia wyko· 
rzys tuje w pełni kredyty budo­
wlane, budujemy tdększość na 
szy(h obiektów sposobem gos· 
p odarczyftl. gdyż to pozwala 
nam na poważne obniżenie 
koszlótE. Np. budujemy w tej 
chwili cegielnię.,.... mamyod· 
powiednią do lego bazę surow 
cową. Obliczyliśmy, że przy 
budowi~ cegielni możemy zao­
.szczędzić .okolo 30 tysięcy ce­
giel - jak lo zrobimy? Damy 
tam, ceglę, gdzie jest nieodzo~ 
wnie . potrzebna, resztę zaś wy· 
konamy przy użyciu cegły :­
surówki. 

Budownictwo w spółdziel­
Di produkcyjnej w Dębnie 
może., służyć innym za w,zór. 
Tozęspołowe budownictwo 
umacnia spółdzielczy kolek­
tyw, gdył każdy Członek czu 
je się corl!>z bardziej zwi~­
zaDY ze spółdzielnią. Z dru­
giej laj strony,· budoWJIic­
t.wo 't.o .je.s.t widQcZDymzna­
kiem wzrostU zamożności i 
dobrobytu - oddziałowuJe 
więc pow_le Da pozostał~ 

wieś IDdywldualną, Wystar­
czy powiedzieć, że liczba 
członków spółdzielni produk 
cyjnej w Dębnie stale wzra­
sta, że ostatDio przystąpilo 
do niej 8 nOwych rodzin, 

Nie wszędzie jednak sprawy 
te są naldycie rozumiane, co 
motna : 7IIustrować np. faktem, 
te do 1. maja - budowy w 5pÓI' 
dzielniach produkcyjnych roz­
poczęto w 80 proc., a kredyty 
przezDaczone na ten cel zostały 

wykorzystane załedwle · w 22 
proc. 

Nie wszystkie spóldzlelnle In­
westuJą, Jak np. spółdzielnIa w 
Lutoryżu, gdzie nie myśli się. 

nawet o remoncie posiadanych 
budynków gospodarczych, czy 
już o zabudowaniu nowych o· 
blekWw ..... mowy nawet nie ma. 
SpÓldzlelcy z Lutoryźa nie pa­
trzą dalej swego DOSa, Obawiają 
się, że budoWDlctwo Obniży ~ar 
toś~ dniówki obrachunkowej -
że nie oslągn~ natychmlastO' 
wYCh efektów pieniężnych. 
Ws'kazuje to, te spółdzielcY z· 
Lutoryt.a drepczą w m·leJscu,. 
zamiast lś~ naprzód dużymi kro. 
kaml. ' A mają ku temu pęłne 
'moillwo~d, -. 

Czasem zdarza się, że bu­
downictwo jest prowadzone 
bez dokładnego przemyśle­
nia, gdzie jaki budynek po­
winien stanąć. Zła łokaliza­
cja jest częstopn;yczyną 
powaŻDych strat, ja4 to mia 
ło miejsce w powiecie gor­
lickim, gdzie mus;ano doko-

nywać przerzutów materia­
łów bUdowlanych, co się, 
rzecz jasna, poważnie odbi­
ło na kosztach budowy. 

Często ' też zarządy budow 
n!ctwa nie wchodzą w poro 
zumienie z rejonowym kie­
rownictwem robót wodno­
melioracyjnych, by zapew­
nić ośrodkom gospodarczym 
- wodę, Przyldad€m tego 
jest spółdzielnia prOdukcyj­
na w BObrówce, która od 
3·ch lat pozbawiona jest 
wody. 

.Wldzlmy w'lęc, że budownlc· 
two w naszych spółdzielniach 

ma szereg brakÓW. Sprawa ta 
przedstaWia się Jeszcze gorzej w 
państwowych gospodarstwach 
rolnych. Na zaplanowane 136 
bUdynków rozpoczęto hudowę 

zaledwie 30. Dla 10 budynkÓW 
brak jest lokalizacji, a na 43 o· 
biekty brak Jest dokumentacji. 

Jest już miesiąc czerwiec. 
.PGR-y nie wykorzystały w pel· 
111 okresu zimowego do zwózkI 
materlaJów budowlanych. Na 
miejscaCh budowy znajciuje się 

zaledwie 40 proc. materiału. 

Sprawa budownictwa w PGR· 
ach. jest rzeczą niezmiernej wa-

. gl,· gdYż budownictwo w PGR· 
ach d2eydowat będzie o wyko· 
nanlu zadań postawionych przez 
II Zja1.d Partii Jak te1: o polep­
szeniu warunków bytowych za­
Jóg PGR-owskich • 

Toteż wszystkie możliwe 
środki, kaidy czlowiek (w 
okresach mniej pilnych prac 

polowych), musi być wyko­
rzystany do prac związa­
nych z budownictwem. Zjed 
noczenia PGR, jak też Bu­
dowłane Przedsiębiorstwa 
Powiatowe muszą wyzna­
czyć swych pełnomocnikÓW 
dła spraw budownictwa w 
PGR, którzy dopilnują nie 
tylkO terminowego opraco­
wania projektów i doku men 
tacji technicznej, łecz czu­
wać będą nad poprawą jako­
ści wykonawstwa i terminu 
oddania obiektów do użyt­
ku • 

Plan przewiduje ukończe­
nie' budownictwa mieszka­
niowego w PGR. najpóżniej 
do 15 sierlmi.a br. B u d y n­
k i g o s p o d a r c z e 
muszą być oddane 
d o u ż y t k u n a j p ó ż­
n i e j d o 3 1 p a ż­

d z i e r n i k a b r. Zima I 
powinna zastać bydło i trzo­
dę dobrze zabezpieczon~ 

przed mrozami. 

Widzimy więc, ze zadania 
są poważne, wj'magaSącc du 
żl'go wysiłku i troski zarów 
no ze strony dyrekcji zjed­
noczeń PGR, jak i dyrekcji 
Budowlanych Przedsię­
biorstw powiatowych. 

Budownictwo w spółdziel-
I niach prOdukcyjnych i PGe I 
jest gwarancją wzrostu pro­
dukcji towarowej, 'rozwoju 
hodowli i wyk:maniil. zadań 
postaw:onych przed naszyfn 
rolnidwem na n&;bliższe 
dwa lata. 

Aby przyspieszyć tempo wz'o 
stu hodowli potrzebne nam ~ą 
odpowiednie pomieszczenia. 
Np . cielęta mieszczą ~ię ~ 
czlonków spółdzielni produkCYj 
nej . 12' macior od których bę' 
dziemy mieć niedługo pros ; ~' 
ki również nie bardzo jest 
gdzie trzymać. 

Z otrzymanych kredytów bu· 
dujemy \V tej chwili magazyny 
i cegielnię , która po umcho· 
mieniu pozwo li nam p()ważnie 
rozwinąć budownictwo w na· 
sze i spólrl zie lni Jll'odukcvinej. 
przy czym rozporządzając w 
części wlnsnym materialem bu 
dowlanym z~oszczędzimy spo· 
ro pieniędzy. 

Jeśli chodzi 11 naszą hodo· 
wlę bydla należy stwier;~~ić. że 
jest ona ' nierlostatecznie opta 

calna. Krowy. które mamy w 
spól dzielni pochodzące I'Jd 
członl,ów lub zakupione II 

chl()P0W na wsi nie są raso\\e 
i wskutek ' tego ich mleczność 

pozostawia wiele do życzenia 

Sądzimy, że oszczędnie go· 
spodamj ąc pieniędzmi w n1j· 
bli żs zym okresie poprawimy 
rasę bydła będącego wlasno· 
ścią naszej spółdzielni', co ·wy· 
datnie wplynie na wzrost pro· 
dukcji hodowlanej, jak i na za· 
możność zesDołu_ 
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najwięcej klocki" *) 
Nie wiadomo co bvłlJ pięk. 

nieis Zf" rzy wj"s: nnl' 5łoń 
Qe. czy 'Iśm'c('hy dzieci .. 
a OClza tym .. SIClsikn\\'ski 
brai WlJd' ; sie nbJc " :ll"_ 

To hiH,ł7 · · n"h"1f> .7." de 
oble v, ał " czy uiąc uiejClkie 

kiem I(u uciesze t r"pi nnvch 
upvłcm . chllloczyk0W ; rhiew 
cza'pk . 'ilk:e~ oięć lub sześ(' 
'.ygod·1 i temu ... 

c: ł.-. " 

pulu wie kv..iclnia do Pań-

wymagały 'N okresil' rekon. 

'w!llescenc.ii troskliwej opie· 
ki. 

Dzi~ urwipołeć Stosikow· 

ski wyczynia przer óżne har· 

"Nie w/adama Co bylo pię/miejsze : wios9llne s{oń.ce czy uś_mireh/ł bieci", 

szkody w g:.rderobie swojej 
jak r6wni ż kolegow i kole ' 
żanek. 

Dlaczego ? 

Gdybyście ?()h~('7vli 

brzdąca który dzi~ tak zrę 
tznie p ~· s!ugu.ie się winderec7 

'l Z 1)1 . rm,)w'en ia PAwf! 
ka Np\v ::· ' ·jn!1" \1 v.:!Ir ,,,?n ne.etl 
w OP" ' !1;ł "i('d/.iele z nkazji 
r()7r'" ' ... ', [Jrzedpull.ldnio 
wvch zabHw. 

ce. co przecież jest oznaką 
zdrowia. A inni. .. 

"Abasia" 

P"zn<lliśmy się na scho­
dach . Miała czerwoną !;u­
k ienkę i piekn'e oczy. Gr7.ecz­

nie uslilniliśmy sr,bi" miei­
sca wymienia.iąc uśmiechy \ 
kipdy zszedłem Zl' sześć 5cho 
dów niżej . (robq~m to ty­
łem naraża;ąc się na' r'ieik:e 
obrAżenia ciała). ona wdzię· 
czn le opler3 iąc sie o oor,'cl 
znowu się uśmiechnęła . T "'la-

8arfnl1in nie są śnie d oszedłem do wninsku, 

priy!efnne. 'ale :'. 7.e o uśmiechu dzi~d~ a można 

motnfJ SIę P~z]- Jjf'~l\. sie· nCzywJście umi A ) 

ZW1ICZrllĆ do P;Of/Ć wierszE'. albo pnwieśd. 

nich.' żwlaszcza albo kantaty albo symf"n;e, 

je,~lt le prupro· 

wadza Or Kaczo 

ro 'oska. 

• ]T'oto - POl'ljakOwski WładYSław 

stWOWf'go Domu Zdrowia Ma 
lego D1.leclca w Iwoniczu ra· 
7.f'm z setką m<lłych kuracju­
szy w wieku od trzech do 
dzi,s;eciu la!. Różnie wtedy 
bywało ze zdrowiem. ' Jedni 
- tych bylo najwIecei­
mieli rÓżnI' nieprz.v.iemne 
spr::lwv 7. migdałami. Zno­
wuż Miruś KAlinowski miał 

ooważnie Z3ilwansoWan" luzy 
wi"e , Snor,., nvh rlzi.p.ri któ­

Te po prztbj\y.:h chorubach 

na strasznie duże 'Jrkiestry z 
dw"ma tysiącami ~krzypi€c 

fort~p;3n6w. kiedy ... 
Co masz? 
Aparat . 
A po co? 
A taksQbie pstrvkam 

potem są takie piękne o-

W'edll/f! opinii klJlegów - Bo­
g',' ":' .. .... le: ? f.lIl)llfta. no· 
szą.c!! Wi?!Z(f)!.Skr; .,riruby" (do 
hy?,- "nu .~:madcz[) l} kuchni Do 
mu Ozteckn) hędzie h"kserem. 
I {:.D/etnie się sklada 1')" ciągle 
n Il' 'TlI/MW zu:c'odnik, ~a mia­
rę "'Irnf)eis~q dóhrze rtJalaące. 

f!0 W tMd,e Ciężkie;. 

brill.'ki 7. 

kl1mi. 
dziećmi '. f ptasz-

- PIJkaż. 

- . Nie mogę, ho te ptasz~ 
mi nr.ucif'kaia. 

()he nie uciekną, b.o tu 
jest dom. 

', ... .... 
. .Je~li itę /uj rZ{OWIPk mil ~I)lidnle I')nn!l7t io lyze"a rdrą~ poń­

czochy" - 'iIJ.tęrdz. !"d,.')isia. 
Slusznir- Z:.: ('Jcamy ;ednuk 'Iwagę, . ie poncZ(Jchy me są z bla 
. chy i takle ,,zdejmowanie" może lin cośkolwiek zaszkodZIć, 

.Jak tobie na Imię? 

.-:- A Basia. 

To ja do ciebie "Aba­
siu" przyjde, 

- Dobrze, bo .ia chcę zo 
baczyć czy maiz w tym apa __ . 

ładne ptaszki, 

Niestety musiałem przer 
wać tę interesującą rozmu 
we z koleżanką Maćkowiak z 
Poznania. ponieważ' doszły 
mnie wieści że przed paroma 
ch wDami wykryto ' 

"Spisek" 

pn krótkich dochNI7p!1;ach 
Z N j;(:m i 7nwa n ych orzez kie' 
T"wn;czke Domu tow. Ann~ 

W'ei-ci~k okazało sie. 7.e zor· 
g~n;mwana \lrupa "Krasna­
li" doknni1łil . .inspekcji,t w 
b ilWh]r1" "Motyli", 

W iHkim relu? 

. Orlcla imy glos .. przywl'idcy:' 

. '- kęrl7.lcrz8wemu blonrl:1Skowi 
Anrlrtejknwi Szuw~lskipmu z· 
Oldnicy. Idórego ujrteli~my . 
wylażącegn pl ze7. okno. obl~· 
d~,wanelto wSlelkiego roazaju 
s!lrzęlem .. rlo robót zie,nńych": 
'\v inderka mi, ,zpadelkarili. grab 
kami ilp. Oto co uslyszeliśmy'. 

Bo oni mają wiaderka. 

Wy lei milcie. 

Chwi!1 mt1r.zenia . 

- Al .. inne. 
- Wy macIe czerwone Ił 

,.Molyle'" rn~ją zIelone wia' 
drrka. 

- Ale my lubimy takie zic· 
lane. 

"Ah'lsia" 

W końcu spr~wiedliwo~ci sta 

lo się zadość. Spl$kowcy oj­
nieśli' .. Mo~ylorn " zahHwki. I 

wkr"l!ce ZApomnieli n .• prot>i~· 
mi\:\ lielońe czy ' 'cierwone" 
W 1.1 h 'Sl'1l' IN piaskownicy ra" 
Z~OI I. /1fzerlslkolankll niesly­

ch~nic ~k()nl'[llikowane bunow­

le A [Jolem IImyci poszli po 
plOS!1I n~ obia d. 

\V ~ zyst ko to działo sIę w 
m~ jowy nZleri. Slorice blk św;e 

cilQ, że zakraWAło to na "P,")' 

pisywHnie się" (jsk to C18s,.-,n 

robią małE' dzieci chC4c kom,.i 
zaimponować): niebo bylo O' 
czywiście niebIeskie, a ,trzewa 
lakie zielone jak ... jak ... jaK: 
nie wiem co. 

Skąd bierze się uśmiech 

Zycie w Domu Zdrowia M'!" 
lego Dziecka lo nIe tylko za· 

. baWi! na świeżym tlowtetrzu. 
Są jeszcze zabIegI lekarski~~ 

przeróżne mierzenie lempefa~ 

tury. oglądanie języka. waź&I 

nie, opukIwanIe. osłuchiwanie; 

Na og61 lednak le sprawy mi. 
'jilj~ bez płaczu. Bo jakże hi 
płakać kiedy Dr Kaczorowsk8" 
jest taka dobra I miła, te naJ 
wei nie jest bardzo smutno 
chociai nie lita tu mamusI. 

Zruztę nie samymi · lekar­
skimi sprawami człowiek tyje. 

Są jeszcze zabawy przE'rlszk,,: .. 
ne. 

D7.iE'ci podzielone na ~rurY: 
:\1isi. Kr~snilll, Grzybków. M0-
tyli porl opieki) ~ ztprcch nfzet:!­
,zkol~ nE'k un,! ~ię prz" 7.~h'l­
wip N1wi~senl rnó\\'i~c rez,J!­
tat~ml tE'j n~lIkl jest nziS:eis/y 
wierznt ~rtygty('Zny na I,'ńrv.r. 
wy~tąpt<t t1 n(,t'~e. r1ekl~m,~to­
rzy i inni ;'łm!1tnr7. y ~r!I'''ci. 

* 
Jeśli rlzieci rl~t>ywajlj rum:?,', 

ców. mają apetyt. jesli są we' 
sole i zrlrowe to nie tylkn dl'!· 
tego. i.e przebywają we WSOil' 

nialych warunkach klimatycz· 
nych, majlł doskonale wyżywie· 
nie Jest tu olbrzymia 7.IIsług 1 

Dr K!I~zotowsklej. klerownl~lki 
DQmu _. tow. Wierci ak. pielę­

gni :Hek. przedszkolanek i c~[e· 
go ' zespołu pomocnlcze~o. 

.'tym ofiarnym pracownikJm 

Pawelek NowickI .. na trybun,le" 
siw,! .n· :: : ')' .. "I ,;,H)/ e. cy/owa­

ne w tytule przemówiMie, 

Jesleśml/ :Jr:rd n:!iadem .- to 
zresztą widać z Ilaszych mm, 

Moel Ii,rlnw(>j .lll7.hy 7.rlrowln 

t l'lę h~ ' wlH';nle nziś w Oniu 

D.7.ierkH 7.lożyć' podziękowani' 

I 7.yl'Z~ni,1 clo klórych na pew 

. n.l i"lijr7lj s ię wszy!>lki;> -m;,1 
" '"ki :i ~if;;w,e ' jak również 'cllle 

nH~ZP ~pnl~czeństwo ~tóre w 
swoirh .. Ah~słach" - Anrirzej · 

k~ch. F.\V~rh widzi swój n3j· 

więk ~zy skRrh. 

Onhrzp jest również r\7.isi~i 

przypomniet. że z naszej pra· 
cy w fahryce czy na w,i, W k,)· 
palni czy na parowozie 7rlnby· 

. w'amy olbrzymie w~rhścl, Ił 
Go:>rll ich c7.\!śf rlzicki mad-ei 
pólilyce nasz,el partii I rZryclll 

użytkujemy wt~~nle [lO lo. ~b~ 

na$ze rlzieci żyly I rOlwij~ly 
się zrłrnwn i rllnośnie, 

Ale nie w,>'ly<;łkie .. Aollsip.' 
na świecie śmlej<a si~, nie WSly 

stkie mają rumieńce. nhi wszy­
siki~ m~ją no 7.aba wy zielone 
wialkrec7.kH. r'rzeciei.... I·lisz· 
paniH. WIochy. Niemcy zachod 
n:e. AfrvLa. Z tvm jednak 11e 
ZgarlZilmy !>ię i wierzymy. ~e 

. wszystkie rlr.ieci na całym ŚW1C 
cie będą się śmiać, 

• • • 
, jeszcz~ jerlna spraw:) do 

k<Jlegi Sta >,ikowskiego. 

W z~s~rlzie . jesleśmy prze­
ciwni chlustanIu wodą na ko­
goknlwlek JlrzYOrlzian('~o w 
normHll1e ubranie . Jeśli jerlnak 
mu"isz .. się ool ewać" - lo jut 
rllczpj niech ~hnrlza w mokrych 
mHvn~rk~ch wujkowie l 

PZGS 'II IV Krośnie, Z<l lo że 
Illk jilkol; kulawo nn~larcz~j') 
lohie, knle7:ankom I kolegom 
i~C7\'n" i inne dobre rzeczy 
do jNI7.eni~ 

Tekst i 7(lj~r1a: 

MACIEJ SZCLt.PANSKI 

41tHł 1~ iii/~c1e le~l 1!lewyra'źlie. wy!jaczcif! - arza!1l mi ręka. 
~~ Ewunia Teles~ewska ż \Ii'roc{awia, z dobranym zespolem 

.. reguluje" mój zegarek (I) 



SKRZYNKA PORAD ROLNICZYCH 
Przeczytałem w jednym z ostatnich numerów "Nowin Rze­

szowskich", że każdy chłop może tą drogą otrzymać odpo­
wiedź I wyjaśnienie na taki temat rolniczy jaki go najbardziej 
Interesuje. Ucieszyło Illf1le to bardzo. dlatego· postanowiłem 
zaraz z tych możliwości skorzystać_ Chodzi mi o wyjaśnienie 
znaczenia I sposobu zadawania soll mineralnej zwierzętOm 
gcspodarsklm. Słyszałem już niejednokrotnie, · iż zadawanie 
soli bardzo się opłaca, jednak nie wiem na czym ono właści-
wie pol~ga. . 

PIOTR GLODZIK 
Wola Zdakowska 

pow. Mielec 
Odpowiedź 

Wysoka produkc ia zwierząt hodowlanych jest zaleina' od 
Ilośc I . różnorodności i jakości 7.adawanych pasz. przy żywie­
niu 7, wler7.at winniśmy pamiętać o dostarczeniu im odpowied­
niei Ilości bi~lka. węglowodanów . tłuszczu. so\l mineralny ch 
I witamin. Składniki te '<l zWierzętom konieanie potrzebne 
do wzrostu I produkcji. .. ze.leinoścl od Jakości gleby pocho­
dzące 7. niel pasze zawierają pewną Ilość soli mIneralnych, fo­
sforu I wapnia potrzebnych organIzmowi zwierZęcemu do pra­
widłowego rozwoju. 

Jakle znaczenie dla 7,wlo:"Z1jt mają zadawane Im w peszy 
dodatki mineralne? Wapień wchodzi w skład wszystkich ko­
mórek organizmu zwie.rzęcego i jest głównym tworzywem 
(oho~ fosforu) kości. jak I'ówniel 'QIchocz! w s\<łeid mleka. Z 
tych powodów ka.ida samica cle,żarna musi otrzymywać w pa· 
szv duża I.looć związków wapnia. aby u'11ożl!wić normalny 
""żrost płOdu I zapewnić produkcję mleka. Dużą !looć wapn!~ 
do swego rozwoju potrzebują t;;kż~ zwierzęta młode. Wapien 
wpływa na prawidłową tlynność gruczołów płciowych. jeat 
czynny w procesach prrem!ooy materii, zobojętnia nadmiar 
kwasów. leczy gruźlicę (zamurowuJe chore miejsca płuc) 
oraz odgrywaPowaźną rolę w pomyślnym przebiegu leczenia 
Innych chorób przez zwlększan!e odporności chorego zwierzę­
cia . Przeciwdziała też biegunce u świń karmionych zielonką· 

Brak wapnia, u młodych zwierząt powoduje zahamowanie 
wzrostu. zmiękczenie kości . zwłaszcza .grzbietu I kończyn 
(krzywl<::a). Z braku wapnia u samic występuje łomikost I pa­
rał i. ż porodowy. 

Dla uniknięcia hleprawldłowoścl rozwoju zwierząt naleiy 
na Jedna sztukę dorosłą zadawać do karmy dziennie jedną 
g a rść soli pastewnej I kredy szlamowanej (do 10 dkg łącznie). 
i\1ożna również zaStosować mieszankę mineralną dla trzody 
l:m!eszczalac la w skrzynce w chlewni celem zjadania w do­
\\olnych Ilooclach. Skłe.d takiej mieszanki wynos!; 16 kg po­
piołu i wegla drzewnego. 4 kg soli bydlęcej. 1 kg wapna zla­
SOWC1!nego. 0.5 kg kwiatu siarczanego, 5 kg mączki kostnej. 

Raclonalne stosowanie dodatków do paszy w formie kredy 
szlamowanel (wapń) I sol! kuchennych podnOSi zdrowotność 
l wlerząt. prawidł'owy rozwój I produkcję. Swladoml rolniCY 
stoSlI.la wspomniane dodatki przy tywlenlu. wielu jedna.knle 
docenia jeszcze Ich znaczenia. Zdarz.ają się tei niestety wy­
padki utrudnia .lące zaopatrzenie rolników w kredę szlamowa­
ną . Oto przykłady: Gminna SpółdZielnie. MIelec posiada 
nu składzie 15 ton kredy szlamowane.!. znaczne jel iloocl po­
siada PZGS Rzeszów. Natomiast poszczególni chłopi nie mo.' 
g" lei otrzymać w sklepach GS, tak .w powiecie mieleckim . 
jak I rzeszowskim. . . .. 

l ( ZielZd PZPR wyra tnie stawia przed aparaJtem gminnych 
5póldzlelni obowiązek dostarczenia na wieś śmdków służą­
c~'ch do podniesienia hodowli, a więc. i pasz mineralnych . 
których przecież mamy pod R05tatkiem. 
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o plonach w Sośnicy decydują brygady 
Drogę /lo Sośnicy okala z JI!/IneJ strony rzepakowe pole, a z drugiej lan wYklasz"4c.eco się 

tyta. Dorodny, slęgaJ4cy dorosłemu mętczyłnle 40 pua, rzepak pachnie przeJmuJ4co. Od tego 
za.pa.chu at w nosie kr~tI. ZielOny, olbrzymi lan tyta kołysze ,fę jak fala pod leciutkim tChnie­
niem wiatru. Za zbotam1 wzn05l4 alę nowe budynki z czerw.oneJ cerl,. - to jut zabudowanIa spól­
ddeln! w Sośnlc~r. 

paru dnIami wydana została 
uchwała Rady Spótdzielczoścl 
Produkcyjnej w sprawie zapew 
nienia śrooków zmierzających 
do polepszenia organizacji pra· 
cy i prawidłowości ~ystemu 0-
płat za pracę w spóidllelniach 
produkcyjnych. Podkreśla się w 
niej ważność brygadowego .sy· 
stemu pracy i za leca . ~ię row· 
nocleśnie stosowanie premio· 
wania członków brygad za p.,. 
nadplanową prOdukcję roślIry 
ną ! hodowlaną · By : wszystl<1e 
spółdzielnie gospodarzyły rów 
nie' dobrze j"k ta z Sośni~y, 
miały takie'. osiągnięcia, trzela. 
aby uchwala ta została w peł' 
ni wprowadzona \V życie. 

Droga wiedzie dalej prz:ez 
Sośnicę. wije się między do 
mami schowanymi za rozkwita 
jącymi bzam i, by za parę chwil 
skręcić znów do polężnegG 
spółdziełczego sadu i do pięk· 
nego ogrodu warzywnego. N~ 
skraju ~adu przycupnęly budyn 
ki kurzej farmy, inspekty i sto­
doly, skryte w zielonym gąsz · 
czu drzew. 

Jeszcze parę lat temu ina· 
czej wyglądała sam'a spółdziel · 
nia. nie było wtedy takich 
zbóż jak w tym roku. Z sośnic 
ką spółdzielnią było kiedyś tak, 
jak z niedoświadczonym gosfh1 

darzem, staw iającym pierwsz~ 
kroki na nowej go~podarce . 
Nie zawsze wiedziano jak i c~ 
zrobić. by gospodarka dobrze 
s ię rozwijała. Gospodarka była 
~'ielka -ponad 200-hektarowa. 
a przyszli do niej ludzie, którzy 
dotad gos,!>cdarzyli na !Swvch 
2, 3, czy nawet 4·heldarowych 
zagonkach. Nic dziwnego, że 
często popełniali sporo omy' 
łek. 

Teraz np. ze śmiechem opo, 
wiadają o fakcie jaki miał mi~j 
sce w początkach spółdzielczej 
gospodarki. Trzeba było w~edy 
ludzi do sadzenia ziemniaków. 
Przewodniczący obleciał wie­
czorem w~zystkle domy. zapo· 
wiedział i na drugi dzień na 
placu, gdzie mieli się zebr;!': 
spółdzielcy, nikt się nie st<l· 
wił. Paru z nich tytko przem­
knęło się opłotkami i chyłkiem 
wyszło na pole do pracy. -
Wstydzili się. Takie to były po· 
czątki w Sośnicy. 

Powoli spółdz i ełcy z Sośni · 
cy nabywali w pracy doświari · 
czenia w rządzeniu swym go­
spodarstwem. Przyjechał z ku·­
su przewodniczący Barcikow­
~ki. on przeniósł wypróbo\l.·an e 
już w innych spółdzielniach 
metody pracy. Wróci! z kursu 
brygadzista polowy - Mach i 
też miał już coś do powiedz~ · 
nia o dotychczasowych p')suni~ 
ciach Silółdzielców. Z doświad· 

czeniem wróci! takie z kurS1! I 
Pajda - brygadzista oborowy. 
Wtedy to na stałe porozdzieia ­
no członków do brygad - po­
lowej. oborowej, warzywniczo 
sadowniczo-p~zczelarsk')-chmi,~ 
łarskiej (ten ostatni prżydo· 
mek przybył im stosunkowo 
niedawno dopiero w tym roku. 
gdyż spółdzielcy zasadzili l ha 
chmielem) i rzemieślniczej . Lu 
dzie w spółdzielni przestali 
wresicie dreptać w miejscu i 
zaczęli swoją pracę organizo' 
wać po nowemu. 

Najważniejszą rolę odgry· 
wa tu brygada polowa złożonil 
z 20 członków. której pow:e­
rzono do uprawy prawie 150 ha 
ornego pola, ::.półdzielcze ma · 
szyny i 5 par koni. Ale przekazu 
jąc im to wszystko, postawiono 
tei: warunek - muszą osią­

gnąć z ha 20 q pszenicy, 18 q 
żyta. 10 q rzepaku, 22 q jęcz· 
mienia, 20 q owsa, ISO q ziern­
niaków i 220 q buraków cukro· 
wych. 

Niemniejszą odpowiedzialno· 
ścią obdarzono też 9·osobową 
brygadę hodowlaną, którą kie­
ruje Pajda i 16·osobową bry­
gadę ogrodniczą Kołaczyńskie­
go. Trudne zadania im posta· 
wiono, takie. których wykoP3-
nie przynie~ie spółdzielcom do· 
brobyt. Brygada hodowlana 
musi np. zwiększyć horlowl~ 
trzody chlewnej z 36 sztuk do 
166 i to z wlasnego przychow­
ku . drobiu z 1.190 sztuk d·:> 
2.000. osiągnąć od krowy 2.700 
i mleka rocznie (wobec 2.024 
l w ub. roku) i 100 s:dul( ja­
jek od kury (wobec 86 w ul). 
roku). Brygada ogrodnicza mil 
si tel dololYć sporo wysiłku. 
by osiągnąć m. in. 150 q pomi 
dorów z I ha i 4 kg miodu ,z 
pn~iL (a .tych pni jak '5i~ do· 
wiedziałem będzie pod koniec 
roku 20). Zadania są trud:lt'. 
ale przy właściw~ org,.ni7.acji 
prac)', ' racjonąin\j uprawie. 

pielęgnacji - całkowicie o::.ią · 
galne. 

• • * 

Majowe południe. ale słońce 
praży jak \V lipcu. Na po­

łach ruch' zamarł calkowicie. 
Spółdzielcy rozeszli się do do 
mów na zasłużony posił~k i ni< 
równie z~słuiony polunniowy 
odpoczynek. Mach ~ chlop je 
S7C7.e niestan'. tel. coś i:' <:0;; 
W domu zjadl. ale długo w nim 
nie posiedział. Poleciał p!l d 
spółdzielcze zabudowa nia i n · 
7.em z paru członkami sw''.: 
brygady zaczq.ł om~wi3<': f'1111 
robót na dzisiej sze poptl tudn:(' 

- Zo::.talo nam do· p()~ ;ldz~ 

Z so,,-nickiej !opółdzielni moź 
na brać przykł'ld . 

ADAM SOCHA 

" Cielęce" kłopoty 
nia je.szcze 7 ha ziemnillkriw .. -
obliczał - 3 zasadzimy 'jesz · 
cze dzisiaj. Jutro powl nni ~my 
posa dzić resztę . 

_ Byle tylko deszczu nie bv N areszcie doci\Jka{em się ci,· 
ło - dOP)lcił z obawą któr v~ liczki. Ponie:oaż nie była .. c6r-
Popatrzyli z niepokojem \v gó· ką" zarodo:.oe; krOW!J, postano 
rę. Niebo było blękitne bez j,:rI ~'flcm wyró:onać częściowo o-
nej, chmurki. Uspokoj E'il i za· bO".JiJiqzko'J'Je dostawy mięsa za 
częli znów rozmnwi~ć l) popo- rok bieżąc~ Przy nabyciu pasz 
łudniowych z :l jęciach . partu !l gromadzkiegtf/tl przodo 

_ Konie będ ą w0zi!v ob'1r · , ~' Il ika wetenmarii nie. uzyska-
, nik. Jeden tTilktor pozo:; ! ~\i' im ) lem po:wierdzenia. że cieliczka 

przy sadzeniu. drugi pojedl ir ni!' pochodzi od krowy zarodo-
do obróbki buraków. :u·j. Zaznaczył. że zezwolenia 

:"~ch wvci<,ll!;->ą! !lol alni :: wl/daje fi'lko Prezydium PRN 
Trzeba przez południe pr,z api W'ydziai Rolnictwa. 
sywać kto ile dni ówek wyroh:ł Udal:?m się więc na targowl 
i jak rob:ł w polu. Wieczorem rę w Rzeszowie, gdzie woędzi 
sprawozdanie z ea!~g') dni~ lem cielaka. na wagę. Klasyfi-
musi podać księgowej. która po kator nie patrząc na sztukę, po 
tem wszystkie wyniki wywiesi oglądnięciu paszportu aż pod-
na tablicy. Tam każdy możr s,l;:c •. ;zyl do góry jakby rażony 
sprawdzić ile dniówek ma I~- prądem i krzyknął; - wypę-
pisanych i potem z ewentu~i . lizać z wagi, nie macie 2JwolnJ~ 
nymi preiensjami występow~Ć". nia. 

I _ Aha _ podlicz;,!ł - RuI -- A kto je wydali? - ZIlptg 
ma już 0,70 dniówki. Dyhis1. - talem. 
0.65. Chraplak wyszedl póź niej . ._- Wydział Rolnictwa 
ma tvlko 0.40 dniówki . inni ... I brz:r.ida odpowiedź. 
zapeli,ial się notes cyframi 7. \ tl' ie;c'iele myślqe uwiqzałem 
wykonania robót. c:dę Il poręczy I wspólnie z 

Na podwórzu gromad1.iło ~ię clllopami. któryc!! spotkał ten. 
tymczasem coraz więcej spól : . -sam los, us!~wiel1i w czwórki 
dzielców. Dybisz zaprzęgal już powędrowallsmy do Wydziału 
pierwszą parę koni do \\·ozu na- Rolnictwa. Tam oczywiście bez 
pelnionego ziemniakamI. Pierw żad,.iich kłopotów na odwrocie 
szy ruszy! w pole trak- paszporiu napisano, że cielf! 
tor. Za nim pojechały rurman~ nie pochodzi od krowy zarodo 
ki. Ludzie. skracając sohie dra- lI.e; itd. . 

z Praca organizacją harcerską • w8znym zadaniem ZMP 
gę poszli na przełaj. Scieiką Zachodzi pytanie. Kto mozl! 
międ zy zbożami ruszy ł \V stro- sku/i'Cln.!ej wydać orzeqenle. 
nę pól długi wąż mężcżyzn i Czy gromadzki przodownik Wl! 
kohiet . któr7.y szli do pracy /erynOfii. który zna każdą kro 

J rst prZi!'rwa. Duże czworokątne boisko wypelnione młodzie­
tą . .redni zapalczywie grają w siai~ówkę, inni w koszykówkę· 

Rllsii!'k - wróć - lewa noga wysunieta ku przodowi, pra;~} a 
pozostaje w tyle - la-ak. teraz rzucaj - udziela instrukCji 
pr2'y poda.waniu piłki kiero'ii-'nik druą·'J1.11 harcerskie; kol. Siwu­
la Nagle przyjemną r02rywkę pr~erywa dzwonek. l'V'szyscy 
uczestnicy gry spieszą się zająć swe miejsca w ławkach. 

O pracy. kol. Siwuli. z mlo- W powiecie debickim jest 
dzieżą mówi wychowawczyni 59 drużyn harcerskich w szko 
ob. Gielarowska. łach podstawowych w mie­

ście . i na wsi. ' Pracą d rużyn 
"Praca organizac.1i harcer- kierują przewodnic.v. którzy 

skiej w naszej szkole zac~- podlega.lą kontroli ZP · ZMP i 
la nabierać rumieńców z 
ch"'i1ą objecia przewodnic- Wydziałowi Oświaty PPRN. 
twa drużyną przez koleg~ Sio' Udzielając infonnacji o pra-

Cy drużyn harcerskich tow. 
wulę. Zainteresował on mło- Totoniówna instruktor Wy-
dzież sportem, piosenką · fil- działu Szkolno-Harcerskie-
mem, dobrą książką, Mło- go ZP ZMP mówiła o comie-
dzież bardzo chetnie uczest- sięcznych seminariach z przo 
nicly we wswstkich przygo- downikami. o praktycznych 
towaniach do uroczystości zajęciach z zakresu sadownic 
państwowych, chętnie ogląda twa • . pro\\'adzenia ogródków 
filmy i dyskutuje nad ńimi. mi,Czurinowskich itp. Za 
Dzięki temu niektórzy chłop ,'. \l"zór stawiała organizac.'e 
c:,-- z klasy III jak Rysiek harcerskie szkoly nr l i nr 2 
B ieszcza d. Andrzei Radwań- . ~ Dębi6y. 
ski, Rysiek S !arOll stali się 
wzorowymi zdvscyplino\\'a-:- Pr&wq~ pOWiedziała tow. 
l1ymi uczn iami. W pr zed. Tot0niówna informując nas 
d'(: e-ń Swieta. l M <1.1 3, !IIro- o pracy organizacii harcer -
dz i eż ;:lodięła długotrwałe zo skie.i w szkole nr l i nr 2 
bowiązania. które iuż rea!i- w Dębicy. Młcdzież szkolna 

oracule tam z zapałem. W 
luje. Uczniowie 'Nszystkich p' racy tej z wydatną pomocą 
klas przeprowadzają sys~('ma 
t.vcznie treningi zaprawiające pr zyszli ·ol'ganizacji harcer-
ich do poszczeqólnych kanku- skiej przewodnicy d:-użyn 
rencjiw zd~byWaniu horm wspólnie z gronem nauczy-
BSPO. zaś ogni\\ o klasy VI 'a cielśkimi w)'działem oświa-
przY wspó!ud,iaJe wszyst- ty. 
kich ogniw pr~ygotuje na Niewiele jednak dowie-
Międzynarodowy Dzień Oz ie dzieliśmy się o · pracy Zarzą -
cka wystawę obrazu :ąca 0- du Powiatowego ZMP l 01'-

siągnięcia w szkole i w 01'- ganizacją harcerską w ogóle. 
ganizacii harc2rskiej. Prócz kilku szczegółów abra­

zn.jących :pracE;' drużyn harcer 
Rozmowę naszą następnie skich w miescie Dębicy, pra-

skierowaliśmy na temat wy- wie pic nie Słyszeliśmy o 
ników nauczania, przygoto· dzia{aJności organizacji har· 
wań do egżaminów ifd. Po cerskie.i w powiecie, a szcze 
+ej niedług'ej pogawędce wy- gólnie na wsi, przy tym i o 
.wnioskowałam. że organiza- I orae.y .. drużyn w gminie Iwie-
cja harcerska w Szkole Mę- rzyce. będących pod wylącz -
uiej nr 1 w Dębicy ma duży ną opieką tow. Totóniównej. 
wpływ na chłopców, skutecz Zarząd Powiatowy Zl\fi> sła · 
nie pomaga radzie pedagogi- bo interesuje 51e drużynami 
cznej w nauczaniu i wycho- harcerskImi w tereQje. Nil 
~aniu rnł.odzit.iy. 59 · istniej"cych drużyn har· 

cerskich niewiele zostało przy sadzenieniu ziemniaków. tJ!:f tJ!' gromadzie, czy pracowni 
skontrolowanych w bieżącym. 
roku szkolnym. 

~pelnienie wielkiego obo · 
wiązku jaki postawila pn:ed 
organizacją ZMP-owską, na· 
sza partia. O tym winien za­
w'sze pamiętać ZP ZMP w Dę 
bicy. To winno stale przy­
świecać w pracy z młodzie· 
żą harcerską organizacji. zet­
empowskiej. 

* • * cy Wydziału Rolnic/wa, kt6-

WieJe z nas7.ych ~półdzielni rZ.I! siedzą ia biurkiem, krowy, 
nie osiągnęlo jęszcz P. ta· uni cielaka wca'e nie widzą. Niektórych pracowników 

ZP ZMP w Dębicy cechuje 
funkcjonalizm. Wyjeżdżając.w 
teren załai;wiają tylko "swo· 
je spra·wy". Nip;dy natomiast 
nie interesują się pracą · dru­
żyn harcerskich. Nie wiado· 
mo także czy i obecnie nad 
ożywieniem drużyn zastana· 
wiają się towarzysze z Zarzą 
du Po v .. -iatowego? Najpraw­
dopodobnie.i sprawa ta l1a 
razie została odłożona ., ad 
akta". Sporządzana od kilku 
tygodni ocepa pracy . drużyn 
na egzekutywie KP nie mo­
że doczekać się ukończenia. 

Czas jednak nie czeka. Rok 
szkolny dobiega końca_ Zbli­
żają się egzaminy. Nadchodzi 
sezon letni. Okres przygoto­
wań do dziecięcych wczasów 
letnich i imprez sportowych. 
Tym bardziej. że organizacja 
harcerska w po\viecic debic­
kim wzrosła w ciągu roku 
szkolne go 1953·54 o 700 chłop 
ców i dziewcząt. A więc jest 
z kim pracować. 

Od pracy organi zacji har­
cerskiej w znacznym stopniu 
zależą wyniki nauczania. Or­
ganizacja harcerska winna 
pomagać w rożwijaniu w 
dziedach zamiłowania do 
rolnictwa. Smielej -rozwijać 
ruch miczurinowców, przy­
rodnlków . hodowców .Iedw b­
ników Ep. W ośrodkach ro­
botnic7.ych organlzo .... '3ć kół ­
ka zainteresowań. Szerzej 
rozwijać kuJture fizyczną i 
życie świetlicowe wśród mlo 
dzieży. Pomóc młodzieży w 
rozwoju jej talentów twór­
czych. WzbogacaĆ repertuar 
dziecięcych zespolów art y-

. stycznych. Urządzać wyciecz 
ki , oraz wczasy niedzieltle. 
W miastach na sezon I.tni 
organizować wes.ołe miaste­
czka dzieci'lce itp. 

Realizacja tych zajaĆ to 

kich wyników g@i>podarczych , O ile zarzqdzenie nie dtl sił 
jakie mają spółdzielcy z So~ni- zmienić lo dobrze byłoby gdy· 
ey. Jedną z prz.yczyn tego jest by prarow/!/cy Wydziału Rolnic 
m. in. niewłaściwe r07:stawie- tl1.·a zezwolenia wyda·wali na 
nie ludzi pracujących w spół· {'lacu targowym. a nie za biur 

(111') dzielcz~m gospodarstwie. Przed I kiem - zgoda? Traw. 

Jak budować na wsi bois'kO? 
J1It najwyższy cz'as. aby pomyśleć owIas· 

n)Dl boisku 6port(JW"ym l.ub placu do gier 
rL'chomych. 

Rozejrzyjmy się więc . czy nie dałoby 5-lę 
w naszej wsi lub obok za'kładu pracy z,a,ło­
żyćw!a&nego. <:hociażby najmniejsrego l naj­
skromniejszego boiska. 

Aby je zbudować, trzeba Jedllalk wiedzieć. 
jak przystąpić do pracy. 

0:0 na przykład postanowiliśmy zbudo-
wać boh'llko do siatkówki. . Budowa taka n'ie 
p,L.eX.lSlta",,'La wlęk.Gzych trudnos.cl. Chodł,\ 
jedynie o to. by znaleźć odpowiednI tereYl 
o wym!·a"roch 23 na 14 m . Przeploowy plac 
ma co prawda wymiary Jedynie 18 na 9 m. 
ale musimy pl7ewidzieć równ!ez miejsce wo­
kół boiska na tzw. wybieg. Wybrany na b0-
isko plac wyrównujemy. z~Jmujemy dam. 
aby nogi nie ~Izgeły się na trawle. wbija­
my dwa słupid o wysokości 2.5 m I - b0-
isko gotowe. 

llei to razy sn·ul!śmy ambLtne plany po­
sla<la.n1a własnego boiska p!łka,rsklego albo 
ma.lego stadionu, gdz,ie można by uprawia.ć 
wszystkie konkurencje lekkoatletyczne ... · To. 
,1uż sprawa n~~ ł!rudnieJsza nii budowa 
bol,jka. Przede wszystkim wy-brać trzeba od­
pow:edn!o położony teren o powierzchni 
1.5 do 3 ha. Następnie wystąpić musimy 
l wnlookiem o przydział lub dz<ieriawę tego 
terenu do m1ejscow~j ra·dy narodowej. Wnjo­
sek ten powinien być zaopiniowany przez 
odpawledni Homi1et Kultury "!zyoznej. 

I rada okręgowa Zr7...esrenla. dv kt6rego na· 
l(~ży kolo sportowe. Sportow<:y wiejscy, zrze.­
szeni w LZS. st<a.rać slę powinn~ ó pomoc w 
Homen~zle SP. SunwencJi może udzdel1ć 
również Homitet Hultury Fizycznej. który 

. ud O HKF otrzymuje odpowiednie sumy ' na 
iaJkle inwestycje. Fundusz mozne również 
zbierać we własnym zakresie, urządzaJ~ 
imprezy I zabawy. 

Po wytyczeniu bo!ska piłkarskiego 
90 x 50 m można się zebrać do roz;planowa-
n1a bietnd. rzutn·i I skoczni . BIdnie more · 
być umlesz>czona wokół boiska. JereM chce­
my . aby koszt budowy był niższy. wytycza­
my bieżnię wzdłuż boiska na dystansie około 
120 m przy szerokoŚCI pasa bieżni 5 m. tak 
aby zmleśoiły Silę tam 4 tory. 

Po drugiej stronie boiska pllkal\"6K'lego nl~ 
zCIIpOminaJmy umieścić "toru przeszkód", 
a jeszcze lepIej - dwóch forów obok siebie. 
Długość " toru przeszkód" wynosl 150 m. 
Na temat Jego urządzenia ukazało się u n~ 
sporo broszur I wydawnictw propaguJą<:ych 
zdobywanie odznakI SPO. Jedną z książek 
najlepiej • omawiających budownIctwo naj­
proot$zych 1Irządzeń sportowy<:11 J€6t . popu­
larny "Poradnik w·leJsk'lego sportowca", wy­
dany przez .. Sport i TurY8tykę'· (Cena 
17.70 zł). Jerel! chodzi o rozmieszC'lenle na 
sta.dloo·le in.nydi ur-Lądzeń BpOliowych, jak 
skocznia czy rzutnia - w każdym Komit~ 
cf.e I{ultury Fizyczne.! otrzymać -można pla. 
ny. najpopularmieJszych i najprostszych b0-
Isk i Ii.tl8:dionów. 

Budowa boiska pilkarSlclego czy ' stadiOnu Oble<k1 budowany wspólnym wysiłkiem 
wymaga. l7.e<:z ja·sna, pewnego na'kładu pie- powUnni!Śmy troskliwie utrzymywać 1 COl'\!II.G 
nlę~nego . Ale .jjeż można zdziałać własnym! barrdZile] doo~onalić . Jakże przyjemnie bę-
sIłami. Tym łatwiej przeblega~ będzde budo- dzie urządz.ac na wła6'łlym stadionie zawody 
W:ł . jerel! 6pOrtowcy z&in~J~ tą sprawą Siportowe zaroraszać prarownrików z pobll-
cal" ""leś. je!ll! zorganizują grom.a.dzkl korni· sktcn fabryk' c.zy drużyny Ludowych Zesp~ 
tet budowy 'bol8ka. Panocy ~ . ...... e_.tww+AJ I ~fa;.a- _~~,~9i: . 
choweJ ucrnJ.eMć ~ .- ~ I. C. 
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Adam Ochocki 

NA "DZIEŃ DZIECKA" 
Szkoły · 

mechanizatorów 
Dobrze i wesoło jest w brygadzie rolnej "SP" 

W PGR· Lasow po- wiedzią na wezwanie 538 bie O swoich stronach, po­
chodzą przecież z różnych 
powiatów, inne czyta.ią ks!ą 
żki lub prasę. Któraś z ju­
naczek pisze list do rodzi­
ny do dalekiei WiDSki r7.e u 

szov, skiej, pisze. że jest tu 
n2d granicą pDkoju. że pra"­
cuje dla naszej O;CZ} my, 
dla pekoju. 

Niejeden mawiać ma we zwyczaju: rolnictwa 
\viat Zgorzelec, wśród pięk- brygady rolnej. 
nych zielonych drzew wid- Ponadto junaczki 263 bt'y-

"Dzieci i ryby głosu nie mają". 
nieje oka zały pałac - da w- gady zobowiązują St~: · 

Centralny Urząd Szkolenia na rezyd~ncja Goeringa. Pa - dać 10 WY511;p6w art y-
Do ryb nie zgłaszam żadnych zastrzeżeń; 

Ze ani mru-mru święcie w t-o wierzę. 
Lecz co do dzieci pomyśleć warto ... 

Córeczka moja, choć w klasie czwartej, 

To na zebraniach w harcerzy gronie,' 

Zawodowego przekształca lac ten od pierwszych dni stycmychdla okO!jcznCJ lud 
część zasadniczych szkól za- maja rozbrzmiewa rados- :1ości; 
wodowych na szkoły m~cha nym śp iewem - to pi'zyje- przepracować jeden 
nizacji rolnictwa, których' chały dz i ewczęta z woj. rze dzień \'.'O.ny od pracy, a u-
zadaniem będzie pnygot.owa szowskiego, by w br yga- zyskane p:eniądze przeka-
nie wysoko!< ', "liłikl\wJ o dzie ro :nej "SP" wypełnić zać na budow\,: slol lCY, 
nych kadr mechali .;ów, trak swój patr;t;':, czny . " i).;·wiązek - zdo~yć po 4 norrny na 
torzystów i ślusarzy maszyn wzglGdem Ojczyzny. odznai~<: SPO i BSPO przez 

WI. Wieloch 

,koresp. 
Na lekcjach w szkole, I w drodze do niej, 

Przysłowiu temu jaskra'wie przeczy, 
rolniczych, którzy poznają Daleko jechały dziewczę- każdą :unJczk~ W brygadzie. 
technikę socjalistycLllego roI ta woj. rzeszo\,skiegu, za- Na:ofinrniejsze spośród 
nictwa i będą się n;ą umie- nim trafiły do 263 br:,gady dLiewC'z:'lt postanowiły po-

------_._-_.-

l łłonkurs Bo mówi dużo. I to do rzeczy. jętn'e pDsługiwać VI prakty- rolnej .. SP" W PGR La _ow. zostać \\ brygadzie na 11 i 
A więc poprawkę wnieść się ośmielę: ce.Z dalekich powiataw m;:::le- HI iu;·ilUS. Junal:zki te wy-

. Na terenie DYf"kcjj Okrę ckiego i jarosławskiego dały do swoich koleżanek 

I 
pr(~bisrl,t 

"Dzieci nie ryby, niech mówią wiele!" go \\ej Szkolenia ZawGdov,'e-1 przyjechaly ochotniczk: i tu apel. CJ.) tamy w n:m: e najlepszy zespół ku-go W R'.I'szowie o.n~ńni7.uip. pracują nad granicą pokoju .. My ZMP-ó '" ki i niezor-
się zasadn~cze szl'\ily zawo- z NRD w PGR Laso". ,gJn i ~ , \':"ne junaCZKi 263 bry 
dowe o specjalności m'-'cha- Dżiewczęta 263 bi/gad y I gady rolnej .. SP" sta(;jonu~ą 
nik-traktorzysta w nastę- teraz już junaczki, od ra7,.u, ce IV PG!{ Lasow I.WW . 

pują<:)ch m:ejscClwościach : IV wzięły się z ochotą do pra-I Zgorlele" idąc W ślady kom· 
Jarosławiu ul. Szkolna l, w cy. somolców, którzy na weZ\\'a 
Przemyślu ul. l Maja 97, w Cd pierwszych dni przo- I n-l! Ojl'zy zny stanęli do li': 
Rudniku n{Sai1em ul. 15·go do ,: n:czkami zostaly kol. .Ja: kwidacji odłogów zobowią-
Grudnia. nina Picur, Maria Olech. Ste i zujemy się .zntać w bryga-

i ehenny 

\

_ najlepszeglJ 
, (kelnerl{ę) 

kelnera 

• najlepszego kierownika 
placówki zbiorowego 
żywienia 

2 razy o PPK 
" 
Ruch" Nauka w szkole trwa 2 fania Czaja i wicIe innych. i dzw na II 1 III turnus, aby 

lata. Warunkiem przyjęcia ' Brygada pracuje przy sa-I ,pr~ez to uC~,~ić lO-lecie Pol­ spośród pracowników Rze 
szowskich Zakładów Ga­
stronomicznych wybiorą 

uczestnicy konkursu -
plebiscytu "Nowin Rze­
szowskich" i Rzeszow­
skich Zakładów Gastrono 
micznych. 

Drukujemy dzisiaj fragmen· 
ty lis/ów naszych Czytelników 
O pracy PPK "Ruch".-

.,Ra,l~m 7. kilkoma pra<:o\\' 
nikami ~ISiE zapłaciliśmy w 
lutym prenume~atę tygodni· 
ka "Przekrój" naszemu kol· 
porterowi. a ten z kol-el prze· 
kazał pieniądze do PPK 
"Ruch". Jednak przez dłuż· 
szy okres nie otrzymywa· 
liśmy zaprenumerowanych 
numerów .. Przekroju". Po 
kilkakrotnych interwencjach 
doręczono nam 16. IV. br. 
zaległe numery. Ale .od tam· 
tego czasu w dalszym ciągu 
nie otrzymujemy zamówio· 
nych "Przekrojów". 

~I. S. 

* * 

.. PPK .,Ruch" bardzo nie· 
regularnie Clorecza' zaprenu' 
merowane przez nas gazety. 
Pomimo tego, że jeszcze 14. 3 
zaprenumerowaliśmy "Trybu 
nę Ludu" do dnia dzisl!,!jsze· I 

jest llkończ~nic 7 klas szko dzeniu ziemniaków, pielęg- I skI LudoweJ. 
go n e O rzymalJ's'm an] ły po"s(a,.~ooweJ· Kaml' .. ,daci .. I A l t .-l" 13 ju J , Y J e· CI naC]1 rzepaku i in. pen pouplsuJe . 
dn€go egzemplarza. Zamówi· na mcch1,nikiiw - t":lktony- i Ambicją junaczek 263 b"Y-1 naczek: Stanisława Krasi-
liśmy tnkże takie gazety stów winni m;eć ukończone I gady jest zostać przodującą i cka, Jan;na Picur, M,' r;a 
jak "Nowiny Rzeszowskie", 15 lat życia. Szkoly gwaran-I brygadą w woj, wrocła \1,'-: Olech, Janina Hijdak, W!a-
.,Dziennik Pol~ki" . .,Sz',andar tują mlodzid-y sp"cjalną 00- k' B"ygada ta ma wszel I dyslawa Zaręba, Jadwiga 
Młodych", ' , .Chłopską Dro,gę" , piekę państwa. Uczniowie 'I ' s lm. , - BączkolVskó, Adela Bo;aro-

, b d t kie do tego szanse. , 
.. Gromadę -.Rolnik Polski"! otrz~mywac e, CI, s ypen- , DOIVo' dcy brygady kol. SIal wicz, Alicja Bucka, Stdania 
oraz szereg tygodników i m:e I 1:, - I J I k Zd" zaja, ronlS a wa Imon, o I ",I'llm oraz mit~iscl' w Inter- 'I C " B . ł Z ' 

nacie. Po ukQ!i.:zell:n szkolv, nl s awCl an cze , Z, S.CI ' A"'llona Zur"wska, H :. lena Za-sięczników. Wpłaty na pre!1u: T k d kI d j ta o ran' --
dohr~e płatna prs 'a ,. P '''R wa y a o a a ą s ' chara, Zydka Tag. . mera tę dokonaliśmy z kOll' ',; ,- _. ('., , <7 - by pro adzJ'c' WZOI'OWą 
af'h, POM-ach oraz GOM- I a w w . Brawo Koleżanki! 

cem 1953 r. Kolporterzy "nu I . dvscyplinę wiorową C7.y' Dobrze l' \vesolo J'est w 
chu" uważają jednak za zby ach. t .. dk' O h'g' nę i 

s osc, porzą l. ; Je bl'''gadzJe. Tu w bl'ygadz:e teczne doręczanie gazet,: d . db ł dy lekarz J z rovne a m o ' kształtuje si" kolektyw, ko gdyż dotychczas otrzymuJ'e ' l' R ualda Snl'gura . " 
C k 3 cm . leżeńsko~Ć. 

my je bardzo nieregularnie i "r nr l' 10 l . P l , J' D a uczczema - eCla o Pi3LąC o 263 brvgadzie nie i z opóźnieniem. .,Przegląd I' • d" k' -". J ski Lu oweJ junacz J poaJę- można pisać tylko o pracy. 
kulturalny" otrzymaliśmy w i daje dziś dwa przedsta- ły zobowiązanie, że zwięk- Junaczki to młode dziewczę 
tym roku zaledwie dwa ra' i wienia. Pierwsze o godz. I szą w\: cla.lność hrY<.!il.dy ta. Tworzą one zespoły ar-
zy". I 15.30 - drugie o 19.15. do 130 p:'oc. normy dz;enn ·e. tystyczne. W dniu 9 maja ju 

Olga Betleje"l'ska • ____________ ...... Zobo, .. ,;iązanie to jest odpo- naczki były na spotkaniu z 

Okruchy ligowej ,niedzieli 
Z'anlm przeanalizujemy szcze· 

g6łowo I rundę mistrzostw trzc '· 
cioltgowych przejdźmy do omó­
wienia tego co dzialo się na bo­
Iskach w ostatnią niedzielę 

przed piłkarskimi wakacjamI. 

CZARNY D~IEJIl' DRUZYN 
RZESZOWSKICH 

mogll poznać tego zespołu . Je­
dynIe Bielecki wybijał się w ty· 
łach ponad poziom. Oczywiście 

Patkolo ma już wyrObioną ,mar­
kę I ten wysłużony pllkarz nie 
ma soole równego. A szkoda. 

Drużyna stalowowolska " zajęła 

przybyłymi lu żolnlerzaml, 
którzy dal! koncert I występ 
artvstvcznv. 

W dniach Wyścigu Pokoju 
junaczki były w Zgorzelcu, 
by pOZdrowić od siebie na­
szą zwycięską drużynę i 
wszystkich kolarzy. 

W brygadzie rozwi.ia się 
sport - junaczki chętnie gra 
ją w wolnych chwilach w 
siatkc:. 

W konkursie-plebiscy­
cie może brać udział każ­
dy. 

Wypowiedzi na temat 
najlepszego zespołu ku­
chennego kelnera, (kelner 
ki), kierownika placówki 
zbiorowego żywienia, na 
leży nadsyłać do redakcji 
"Nowin" do ' dnia 21 czerw 
ca br. 

Na zdobywców najwię­
kszej ilości głosów, czeka 
ją następujllce nagrody: 

radioodbiornik, teczki 
skórzane, apaszki, poń­
czochy. 

'Ve wtorek w Rzeszowie 

Drużyny miasta wojewódzIele­
go przegra'.)! na wszystkich fron 
tach j to Wszystkie trzy - w 
lacznym stosunku bram kowym 
1:7 '(0:3. 0:1, 1:3). Z tej tró.lki 
najlepiej je,zcze wyszła Gwar, 
dia, która zatrzymała przodow, 
nlctwo I zdobyla tytuł wiosen-o 
nego mlstrzo II! Ligi. 

trzecią pozycJę I w drugiej run­
dzie będzie grożnym przeciwni­
kiem. Grają u siebie przecież 

z Gwar,dią, . Włóknla.rzem. Stalą 

I BudowlanymI. A to coś zna-

Dyrekcja Zespołu w nagro 
dę dla junaczek przewiduje 
wycieczkę do Lubiechowa, 
gdzie jest Ogród Bot!lnic7.­
ny, do Księżna i do Pilicho­
wic - górskiej miejscowo­

Między uczestników kon 
Imrsu zostanie rozloso­
wany tort czekoladowy, 
indyk w auszpiku, san­
dac~ w galarecie. 

DYŹUR NOCNY: Apteka Spo­
łeczna nr 1 ul: 3 Maja Ił 

Apteka Społeczna nr 4, uL Dą 
brewsklego 56, teL 10-34 

pogotowie Ratunkowe: ul. O­
brońców Stalingradu 29, 
teL 09 

Straż Pożarna: uL Mickiewi­
cza lO, tel. 08 

TEATR 
PAN'STWOWY TEATR ZIEMI 

RZESZOWSKIEJ - "Grzech" 
- godz. 19-ta 

IłIIJZE(J!If 

MUZEUM OKRĘGOWE W RZl!! 
SZOWIE - Rynek 6 - czyn­
ne od godz. 10-15 

MUZEUM w ŁAŃCUCIE ~ 
czynne od godz. 9-15 

"'NfI 
APOLLO (uL W. Hlbnera) 

"Jablonka o złoCistych jabł­
kach" - godz. 16 
.. 9 kurczątek" - godz. 17 
.. Nauczyciel tańca" prod. ra­
dzieckiej I seria godz. 18 I 20 

PRZODOWNIK luL Pstrow-
skiego) - "Dziś o wpól clo 
ll-tej" - prod. czechoslowac 
ki ej - godz. 17 .1 19 

II' JlST 1111'1' 
MUZEUM W RZESZOWIE 

Rynek 6 - wystawa książek 
I czasopism wydanych ria te· 
renie Rzeszowa. 

RflD.O 
5.25, 17.30 Rzeszow9ka audy­

cja lokalna - program odbie­
rany przez g łośnl ki. 

Program I - na fali 1322 , m 
Program dnia 7.40, 15,25. Wla 

domości 5.05, 6.0.0, 7 . .00, 7.50, 
12.04, 16.00, 20.00. :.1 . .0.0. 

5,10 Audycja dla wsi. 5.25 
"Pieśni i tańce ludowe". 6.15 
Adur: Suita z balelu "Glzella". 
6.30 Kalendarz radiowy. 6.31 
Muzyka popularna. 6.50 Gim­
nastyka. 7.15 Mozaika muzycz­
na. 8.00 AudYCja dla młodzle­
ty szkół podstawowych. 8.23 
Koncert poranDy. 9.00 Dla klas 

VIII. 9.40 Dla przedszkolI. 10.00 
Muzyka poranna. 10.40 Ryszard 
Strauss: "Mieszczanin szlach­
cicem" - suita. 11.05 Dla klas 
I-II. IL30 Muzyka i aktualno­
ści. 12.10 Pieśni wloskie. 12.25 
"Na swojSką nutę". 1~045 Au­
dyc.!a dla wsi. 13.00 Przerwa. 
15.30 Dla dzieci. 16.20 "Swlat 
dzie'cka w muzyce" - .udycja 
z okazji Między.narodowego 
Dnia Dziecka. 17.00 .. Z życia 
Związku RadzieckIego". 17.30 
Gra zespół mandolinlt,tów , 
rozgł. · łódzkle.! PR. 18.00 UIWO- I 
ry fortepianowe IV wyk. Ada­
ma Harasiewicza. 18.20 Audy­
cja konkursowa "Czy znasz 

. 1<siąikę", 18.26 Audycja słow­
no-muzyczna pt ... Podróż na 
czarodZiejskim dywanie". 19,25 
Odpowiadamy słuchaczom w 
sprawach międzynarodowych. a 19.35 Muzyka. 20.30 Koncert 

, symfonIczny. 21.35 "Dzieciom" 
_ Wlers-ze Mieczysława' Ja­
struna. 21.45 PIeśnI. 22.00 Mu-
zyka. I' 

Program II - na fali 367 m 
Program dnia 7.43. 13.05. Wla 

domości 7.50, 14.0.0, 18.15, 21.30, 
23.55. 

8.00 Dla mlodzie~ szkól pod­
mawowych. 8.2~KoncHt po­
rann". 9.00 Dla klas VIII. 9.40 
Dla przedszkoli. 10 . .00 Przerwa. 

'13.10 Przegląd prasy stołecznej . 
13.15 Gra orko rozgl. łódzkiej 
PR. 14.10 Dla kIM III-IV. 14,.0 
,.Dla kółek młodYCh przy rod' 
ników. 15.15 Gra zesp61 gita­
rzystÓw. 16.00 Muzyka rozryw­
kowa. 16.35 Stanisław Prószyń­
ski "Pleśń o nowej Warsza­
wie" - kantata. 17.00 Dla dzie­
ci. 17.30 ,oNa warszawskiej fa­
li". 18.00 "Ze sportu". 18.00 
Muzyka taneczna. 18.20 Gra or­
kiestra PR. 19.00 Muzyka I a­
ktualnoścI. 19.~.~ ,. Legenda 
Tatr" fragm. po:;v, KazimIerza 
Przerwy-Tetmajera. 19.45 Kom 
pozy tor tygodnia - Michał 
Glinką . 20.30 AudYCja aktual­
na, 20,45 Teatr młOdego słu­
chacza. 2U5 WiadomOŚci spor­
towe. 21.50 Muzyka taneczna , 
22.20 "Obywatele" odc, pow. 
Kazimierza BrandY!l8. 22.40 
.. WIeczorny koncert kameral­
ny. '23.10 "Nocna serenada". 

Stał spadła na czwartą pozy­
c.l~. ustępując mle.lsca swym 
zrzeszeniowym kolegom ze Sto­
lowej 'Woli, a Ogniwo usadowiło 
sl~ na ostatniej pozycJI. 

Rzeszowska Gwardia jest pew­
nego rodzaju rewelacją, a je,1 
czolowa pozycja nie jent dzle· 
łem przypadku. Po OgnIwie I 
po, formie tego zespołu nie spo­
dziewaliśmy się czegoś więcej. 

Natomiast zastanawiamy się nad 
chaosem pan\.ljącym wszere· 
gach rzeszowskich metalowców . 
NIewybaczalnym jest fakt wsta· 
wlenia do napadu rezerwowego 
bramkarza! 

GROŹ:-IY KWINTET 
WLOKNIARZA Z SAl\USZEl\ł 

NA CZELE 

Po dłuższej prJerwie, spowo­
dowanej kontuzją żebra, powró­
cił do zespoI u krośnieńskiego 

Samlsz. Nie trzeba chyba tłu­

maczyć, co, znaczył występ tego 
pracowitego zawodnika w pod­
karpackiej jedena!ltce. Nic wl,;:c 
dziwnego , że w calym zespole 
panował w niedziel,;: duch opty­
mIzmu. Z roz.mowy z rzeszow­
s\ctml obserwatorami niedzielne­
go pojedynku dwóch grożnych 

rywali wysondowaliśmy, te 
Włókniarz pokazał, że potrafI 
grać dobrze. Po rzeszowskim ze­
spole, nawet podkarpaccy sym· 
patycy pliki nożnej spodziewali 
się znacznie lepsze). produktyw­
niejszej gry, nie takiej anemicz 
nej w pewnych decydujących 

okresach. W niedzielę stracili 
gdzieś gwa~ziścl swą zwykl~ 

bojowość. 

UWAGA NA DRU2:YNP; 
:~. PATKOLI 

Drużyna PatkolI I trenera MaI 
czyka. zaprezentowała się 91abo 
Nawet ich sympatycy - licznie 
przybyli do Rzeszowa - nie 

~ czy. 

NAJLEPSZA JEDENASTKA 
NIEDZIELI 

Bramka: Myslak (St. Rze-
8ZÓW), Wierzbicki (Wł. Krosno) .. 
• Obrona: Laskoś, Sullk (WI. 
Kr.), Bielecki (Stal St. Wola). 

Rezerwa: Sor<lyl (Gw. RzeszÓW), 
Woźniak ~St. Rzesz). 

Pomoc: Baran (St. Rze9Z.), 
Besz (Gw. Rzesz.). Rezerwa: 
Wesolek (Gw. Rz.). 

Atak: 'J:)rnpiewskl (WI. Kr.). 
Olszówka (Wt. Kr.). Patkoło 
(;;t. St. Wola), Samlsz (WI. Kr .), 
Bomba (Wł. Kr.), Rezerwa: Le­
wandowski I Seneczko (Kol. 
Przem.), Gbyl (WI. Kromo) ~ 

Prognoza pogody 
Jak podaje PIHM - nocą 

l rano przeważnie rozpogo­
dzenia, tylko na wschodnich 
krańcach Polski tanikające 
burze i przelotne opady. W 
ciągu dnia na ogół chmurno 
z lokalnymi większymi prze 
jaśnieniami, miejscami opa­
dy i burze. Temperatura ma 
ksymalna od 16 st, na pół­
nocy do 24 st, na południu 
kraju. Wiatry słabe chwila­
mi umiarkowane z klerun· 
ków zmiennych. 

... 1.;.· ·.; 

Zguby 

Ogłoszenia drobne 

KLIMASZ Zdzisław zam. Ty­
czyn, zgubll prawo jazdy sa­
moch. kat. III A, wydane przez 
Prez. Pow. Rady Narod, - Rze­
szów, oraz przepustkę tymcza­
oową wyd'aną przez Ekspozyturę 
P. K. S. - Rzeszów. G. 213 

ści wypoczynkowej. 

Rozdanie nagród i loso 
wanie odbędzie się dnia 
27 bm. na spotkaniu kon­
sumentów z pracownika­
mi Rz. Z. G. połączonym 
z występami artystyczny­
mi. 

Wieczorem po skończonej 
pracy piękny pałac roz­
brzmiewa gwarem i pioSen 
ką· 

Dziewczęta opowiadają so i ____________ -' 

WOJEWODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HURTU 
ARTYKULOw GOSPODARSTWĄ DOMOWEGO 

"t\RGED" Zarząd ' w Rzeszowie 

ZAWIADAMIA 

OdbIorców, te z powodU Inwentaryzacji sprzedat towarów 
będzie wstrzymana w podleglych HURTOWNIACH w dniach 

1, 2 l 3-go czerwca 1954 r, 
K-lł8 

Pracownicy poszukiwani 
PRACOWNIKOW do obsługi podróżnych, w sprzedaty obnośnej na 
peronie I w wagonach, zatrudnią KOLEJOWE ZAKŁADY GASTRO­
NOMICZNE w RZESZOWIE - DWORZEC P. K. P. (Korzystne 
zajęcie dla młodocianych). Zgłoszenia pod w jpodanym adresem. 

K-14S 

C-ch TECHNIKOW BUDOWLANYCH na zasadach umowy zbioro­
weJ w budownIctwIe, 25 MURARZY,ZO CIESLI, 10 DEKARZY, 
ID ZDUNOW na sezon - przyjmIe do pracy w zespołach powiatów: 
Białogard I Drawsko - ZJEDNOCZENIE PASSTWOWYCH GO­
SPODARSTW RO~NYCH POŁCZYN - ZDROJ w KOSZALINIE, 
ul. Matejki H. Praca dla rzemleglnlków akordowa, Mieszkanie, 
stołówka, strawne zapewnione. Materiały budowlane w dostatecz­
neJ l!oścl na placach budów. K-149 

Obwieszczenie 
PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU DETALICZNEGO .. J U B 1-
L E R" w GLIWICACH, zawiadamia, że zgodnie z uchwalą Rady 
P,aństwa 1 Rady Ministrów w sprawach rozpatrywania I załatwia­
nia SKARG I ZAZALEJIl' - dyrekCja wyznacza d~leń przyjęć dla 
zainteresowanych w każdą środę od godz. 14-16-tej. Zgłaszających 
sIę Interesantów przyjmuje dyrektor w biurze dyrekcji w Gliwi­
cach ul. Zwycięstwa Nr. 10 .. 111 p. Nleżałeżnle od powyższego zaża­
lenIa, skargi i odwolanla motna kierować pocztą pod wytej wska. 
zanym adresem. K-150 

Nowiny RzeszowskIe wYdaje RSW .. Prasa". Redaguje koleilum redakcyjne. Redakcja - Rzeszów Plac Stalina 1. Telefony: Centrala telefonIczna 21-24, 16-03, 15-M (łączy od godziny 8-18 
• wszystkimi działami redakcjI), redaktor naczelny - 10-75, zastępca naczelnego redaktora - 18_00, sekretariat - 13-9B, redakcja nocna 10-17, (18-36). Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godz. 1&-12. 
OddzIały Redakcji PrzemylI, ul. MickiewIcza 3, tel. 350. - Krosno,o 'łI' Nowotki 6, tel. ł99 - Delegatura RSW .. Prau" - RZeszów, Plac Stalina l, II l!' - tel. 18-50, dział ogłoszeń - 18-52, PPR "Ruch" 
tełefon 18-80 - Prenumerata %akładowa 3.58 zł. poczt. 5 zł., kwart'alna 15 zł., półroczna J() zł., roczna 60 zł., komIs 20 gr. - Prenumeratę przyJmuJ II najblltsze placówki PPK "Ruch", urzędy pocztowe 
oraz listonosze wIejscy I mleJlicy. - INFORMACJI W SPRAWIE PRENUMERATY OPŁACANEJ W KRAJU ZE ZLECENIEM WYSYŁKI ZAGRANICĘ UDZIELA ORAZ ZAMOWIENlA PRZYJMUJ. 
ODDZIAŁ WYDAWNICTW ZAGRAN1CŹNYCH PPR .. RUCH" ~EKCJA EKSl'ORTU, WARSZAWA, ALEJE .JEROZOL1MSKIE 111. Tel. IOS-.S. Druk Rzesz. Zakł. Orat. Rzeszów, C::.o; , ", '" 
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